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zasłużony badacz narodowej przeszłości, 


© prezes Towarzystwa krajoznawczego i Towarzystwa opieki | 


nad zabytkami przeszłości, 


długoletni radca Komitetu 


Tow. Kredytowego Ziemskiego; 


członek wielu Towarzystw krajowych i zagranicznych, 


Gavour. 


IL. 


Cavour znów zeszedł z widowni poli- 
tycziej. Pozostało mu tylko pióro dzienni- 
tarza. W parlamencie nastąpiły zmiany. 
Radykalaa lewica rozbiła się, Ralazzi i dwaj 
jego kclsdzy z demokr tycznego gabinetu 
Buffa i Cadoraa wystągili z klubu i utwo 
rzgli umiarkowane stronnictwo, znane pod 
nazwą „leweg» centrum" nie bez przyczynie- 
uia się Cavoura, który przy trzecich wybo- 
rach, w lipcu 1849 r., znów wszedł do izby 
postów 1 zasiadł w lewem -centrum. Pokój 
z Aus'rją, zawarty w Moedyolanie, został 
przez izbą posłów zatwierdzony, a Cav. ur, 
głosując za potwierdzeniem dokonanego fa- 
ktu, wszodł znów na drogę czynnej polityki 
raalnej. W wielsi j mowie, wypowiedzianej 
7 marca 1850 r. za zniesieniem sądownictwa 
księży, Cavour zajął stanowisko liberalne,. 
ale równocześnie ostro wystąpił przeciw do 
ktrynerjzmowi demokratyczaemu. „Gdzie 
reformy wczas dokonane zostały, tam one 
wzmacniają włud:ę i odbierają duchowi re- 
wclucyjtemu jedyną jego siłę Idźcie bez 
obawy drogą reform, drogą wytkniętą przez 
Wellingtona, Greya i Roberta Peela, dacie 
wówczas ojczyźnie silną podstawę do dal 
szego rozwoju i uchronicie kraj od burz 
rewulacyjnych*. W parę miesięcy po tej 
wielkiej mowie wszedł Cuvour, jako mi- 
nister hasdlu i rolmictwa, do gabinetu 
d Azegl 0. 

R:daktor „R sorgimento* stanął u wła- 
dzy. Odtąd począł w czyny zakuwać, co 
dotychczas w słowa ubi: rał. 

Odtąd rozpoczyna się konstrukcyjna po- 
iityka, którą hr. Cavour z małą przerwą do 
śmierci s vej prowadził. Miala ona za cel: 
z Fancyą i Anglią przeciw Austryi dogro- 
walzić do zjadnoczenia wszystkich państw 
ra półwyspie apenińszim i stworzyć wiel ą, 
niepodległą Zjednoczoną Italię. 

Ku t»mu celowi skierował wszystkie 
swe usiłowania. Temu celowi podporządka 
wał wszystkie sa,attywania, zniósł wszyst- 
kie atari, podejrzenia i upokorzenia. 

Człowiek środka, polityk umiarkowany, 
mówca s'aby, był zawsze celem pocisków 
swywh przeciwników politycznych Z prawej 
i lewej strony izby. Morte a Cavour wola- 
no pod jego miesskaniem w Turynie, pisma 
humor; styczne z gorzką ironią wydaiw:ały 
karde jego zarządzenie, oblicze jego nie 
schodził że szpalt I arykatury. 

Ale wiara w najwyższy cel, przeświad- 
czenie o konieczności »jednoczenia Włoch, 
o potrzebie politycznej, społecznej i ekono- 
m.cznej stworzen a wielkiego ra półwyspie 
państwa 3 ar. dowego, przy sprzyjających o- 
kolicznościach, wycatnej, ch'c aż niebezinte- 
resowcej pomo*y Francyi, doprowadziły do 
zdumiewających wymków. 

Po ustąpiesiu z + abinetu d Azeglio mi- 
n'stra ficansów hr. Nigra, otjął Cavour o- 
bok teki rolnictwa, bandlu i przemysłu jesz- 
cze i ministerstwo finansów. 

Przeprowadził szereg reform fii anso- 
wych i uporządkował skarb państwa. Gió- 
wną pieczę zwrócił na budowę dróg 1 kolei 
żelazny. h. W tym celu 7a iągnął zagrant- 
cą pażyczkę 75 milionów lirów, budował ko- 
l-je Turyn-Genva i Turyn Nowa a. W wy- 
borze ludzi nie powodował się nigdy stron- 
ni zością, używał tych, co byli wezv aj jego 
„auekłymi nieprzyjaciółmi, jako wykonaw- 
ców jego jutrzejszych planów. Em politique 
il nya rien d'aussi absurde que la rancune 
— mówił do br. de la Rive i tem wytrwa- 
bm st sowaniem swej polityki pojednania 
stronniutw osią at natzwyczajne w polityce 
wyniki. i 

Tym spasobem w ciągu j dnej sesji 
jar lamentarnej ucało mu się przeprowadzie 
jetormy, które w kużdym inaym k'aju aa 
trwaćby musiały. Ale przedewszystkiem miat 
1a oku konieczność nowych wak z Au 


M opatrzony św. Sakramentami, po długich cierpieniach 
PZ zasnął w Bogu dnia 2 (15) sierpnia 1910 roku, 
| przeżywszy lat 63. 


18941 


stryą, potrzebę koalicyi z Francyą i Anglią 
celem wypędzenia obcych panujących we 
Włoszech i zjednoczenia całej Italii. 

Wskutrk osobistych zatargów z szefem 
gabinetu d' Azegl'o wystąpił ra parę miesię- 
cy z gabinetu, ahy przeprowadzić ważne ro- 
kowania zagrąnicą w Paryżu i Londynie i 
po powrocie do krau objął po d'Azeglio, 
którego geniuszem politycznym przewyższał, 
rządy w kraju i dnia 4 listopada 1852 r. ja- 
ko prezydent ministrów stanął ra c.ele 
wiel.iego gabinetu. Znów zbliżały się wiel- 
kie wyjadki, z których możua było a'bo 
skorzystać dla celów zjednoczenia Italii, albo 
wśród których można było bezczynnie oddawać 
się tylko najbliższym celom własnej pomyśl 
ności. Położenie było. trudne, ryzyko ogro- 
mne. Zbliżała się wojta wschodnia późn j 
krymską w historyi nazwana. W Wiedniu 
zawarty został traktat, w którym Austrya, 
niepamiętna udzielonej jej przez Rosyę p»- 
mocy na Węgrzech, przystąpiła do kralicyi 
mocarstw sachodnich Anglii i F a1cyt prze- 
ciw R syj. 

Położenie sardyński.j monarchii było 
trudne. Po jednej stronie tradycyjny wróg, 
Austrya w sejnszu z tradycyjnymi przyja- 
ciółmi — po drugiej despotyzm. 

Cavour genialną intuicyą —mimo prze- 
stróg i niechęci króla i izby, zdecydował się 
na śmiałą ryzykowną grę. Przyłączył się 
razem z Austryą do koalicyi mocarstw za- 
chodnich przeciw wiecznie grożącemu wol- 
ności Pary despotyzmowi. Ale wyjałki 
okazały, że Cavour miał 1acyę. Partem for- 
tuna sibi vindicat mówi Cicero o wojskc- 
wych zwycięstwach. Te słowa można sto- 
sować do dyplomatycznych zwycięstw Ca- 
vura. 

Cayvur wybrał sprawę postępu i cywi- 
lizacyi. Pchnął parlament i króla na stronę 
mocarstw zach dnich. 

Piemont przystąpił dv koalicyi Austryi, 
Francyi i Anglii przeciw Rosyi. Postano- 
wienie to uzasalnił w izbie w pamiętnej 
mowie dn'a 6 lutego 1854 r. „Gdyby Ro- 
sya wyszła z tej wojny zwycięską a wojska 
jej zajęły Konstantynopol, stałaby się panią 
Czarnego morza, miałaby klucze do Bosforu 
i sięgałaby po panowanie na morzu Śród- 
ziemnem. 


Il nuóvo signore s'aggiupge all antico 
L'ua popolo e l'altro sul collo ci sta *). 


„Gdyby Rosya zwyciężyła wówczas le- 

piej zrozumielibyśmy zna:zenie tych wierszy. 
„Piemont zawsze był wiernym sojuszni- 
Francyi i Anglii. 
„Teraz Austrya przystąpiła do tego so- 
juszu. To dowodzi, że Austrya zmieniła 
swą politykę. Dlatego, że Auslrya nawróci- 
ła się na prlitykę przeciw północnemu kolo- 
sowi, mtałżeby Piemont być nieczynnym i 
tym sposobem miałżeby pomagać najzac'ęt- 
szym wrogom cywilizacji? Jaki stąd dla 
Italii pożytek wyniknie? Oto tən: doświad- 
czenie nauczyło, że anarchia, spiski i bezpla- 
nowe wybuchy n e wiele Italii pomogły. Te- 
raz Piemont przekonał świat zachodni, że 
[talia ma dość zdrowych sił, aby się mogła 
sama rządzić i do wolncści podnieść, Że 
ma ustrój liberalny i konstytucyjny, a na- 
stępnia, że ma dobrą armię, godną swych 
przodków. - 

„Panowie dowiedliście przez ostatnich 7 
lat przed całą Europą, że Ialia umie się 
rządzić sama, że obok wolności umie utrzy- 
mać porządek Teraz wawrzyny, które żol- 
nierze włuscy zbiorą na Wschodzie, będą 
dla przyszłości lalii większej doniosłości, 
amżeli pr ypuszczają ci, którym się zdzje, 
że odrodzenie narodu może na:tąpić przez 
broszury i deklamacyu*. 
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śmietankowe w najlepszym 
katungu potrzebne rocznie. 


Masło 
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w Ogrodzie Kupieckim. 
"= 
y | Dziś daia 6-go sierpnia 1, Po wusam tekło i w rot ne popało: 
r komcdya w 4-ch akt., 2) mUtopłenac opera w 3-h aktach. 

W sobotę doaia 7-go sierpnia po raz 18-:y 


1) „Za wolu i prawdu”, 2) „Spiewy ukraińskie”. 


Wkrót e benefis art L. Atamanskoj, wy:l. będzie »>Kuma Martac. 


GADA M GRANO M b Gr CA GO 


ND OSTASZEWSKI ; 


HODOWLA NASION 
Poczta Włodzimierz - Wołyński w Nowosiółce. 
Poleca na siew jesienny: 


ży: „Felix“ i Petkuskie“. 

Pszenica ościste: Banatkę „Zofka“, 
Tryumf ościsły i „Hors- 
concours“. 
Pszenic gładkie: Genealogiczna 

gładka Noe Stud-up, Kon- 
stancya i Sąuare - head. 


Cenn:ki na żądania bezpłatnie, 
Wysyłanie nasion uskut'c'na się pośpiesznym fracŁt m za 
u:gową taryfą. 


WWYWYWW O O WWWWWYWO 
Młoda 


Błagowieszczeńska 22. Konczakowski.|sca bony, zęnczt sia ra wyjazd. Li- 
stownie: Zyl ńska Nr 6 — 90. 


Prennmeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Trupa Ukraiń- 
Kalesniczenki. 
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OGkazyjnie nabyty 
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intelg.ntna polka, umie- 
jaca szyć, poszukuje miej- 
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A tyme.aszm wszystko, król, Cavvur, izba, 
Piemont, całe Włochy wyczekiwały wiado 
mości z Krymu. 

Generał La Marmora wysyłał pierwsze 
wiadomości: zwycięstwo pod Czernaja, Ma- 
łachow zdobyty,;Sewastapal poddał się. W li- 
stopadzie król Wiktor Emanuel w mowie tro- 
nuwej podniósł znaczenie zwycięstw koalicyi 
zachodniej na Krymie, „jako tryumf spra- 
wiedliwoś i, cywilizacyi i niepodległości u- 
jar nionych narodów“, 

W tydzień potem wyjechał król w pc- 
dróż polityczną do Paryża i Londynu, a to- 
warzy zył mu Cavour. Tu ur: dziło się zje- 
dnoczeniey Włoch pod dynastyą Sabaudzyą, 
dzieło nieśmiertelne Cavoura. „ Paryża do: 
nosi Cavour w liście do Massimo dAz glio 
pod datą 8 grudnia 1%55 r: — „wczoraj po- 
wiedział mi cesarz Napoleon 4 brůle-pour- 
point. „napisz pan do hr. Walewskiego co 
pan sądzisz że ja mogę zrobić dla Piemontu 
i Fali“. Już wtedy była mowa o zamianie 
Lombardyi i książąt naddunajskich i o zaję- 
ciu papieskiej Romagnił. 

„.Sans avoir; pris encore une forme 
précise les visions de l Unité italienne occu- 
pait deja Vimagination de l'Empereur des 
Français (pisze hr. d'Harcourt w swem d i le 
o czterech ministerstwach p. Drouyn de 
Lhuys). 

Zjednoczenie Włoch! to jest w tej chwili 
jedyny cel życia Cavoura. Ale do tego je- 
szcze było daleko. 

Pokój zawarty w Paryżu; zbiera się 
kongte3, który warunki poksju ułoży. Pie- 
mont wyszła Cavoura jako swego reprezen- 
tanta na kongres paryski. Jesz ze nezwa 
„Italia“ nie śmiała być wymówioną urzę- 
downie Europa znała tylko Piemont. Rola 
Cavoura na Kkongr sie paryskim była nie- 
zmiernie trudna i niewdzięczna. W domu 
rozbużzone oczekiwania, rozwydrzony rady- 
kalizm, na kongresie przewaga Austryi. Po- 
łożenie Cavouru byłoby rozpaczliwe, gdyby 
z Paryża wrócił z próżnemi rękcma. Cała 
opozycja zjednoczyła się w obronie „godno- 
ści krajn*. 

„Ministrowie rachują na wdz'ęczność 
petężnych, zaiste, cóż za podziwienia godna 
naiwność!* — woła wiecznie niezadowolony 
przeciwnik śmiertelny Cavoura, radykał 
Br: fferio. 

„Przyjdzie czas, kiedy Europa słuchać 
będz e głosu reprezentantów Włoch, ale to 
się stanie depiero po zwycięstwie arm:i wło- 
skiej za włoską sprawę*—mówił Michelini. 

„Wiem, że nasi dobrzy sojusznicy wcią- 
gręli nas w tę wojnę fatalną tylko po to, 
by nas osłab ć i myśl o zjednoczeniu Italii 
odwrócić*—przewidywał poseł Bottone. 

„Na kongresie, w którym Austrya rej 
wodzi, nie można przypuszczać, żeby repre- 
zentantom Piemontu wolno było mówić o I- 
talii*—woła z ironią poseł Techio. 

Kongres paryski miał być grobem Ca 
voura. 

I totnie, pozytywnych nabytków Lie 
przywiózł Cuvour z Paryża, ale nawiązal 
stosunki z hr. Walewskim i z lordem Cla- 
rendon omówił plany na przyszłość. 

Był to czas siewu. Ziarao dopiero póź- 
niej wzes.ło. Okazało się bowiem, że na 
Austryi nic w dobry sposób wydobyć nie 
możn». Przeciwnie, Austrya poczęła zbrcić 
się, cbwarowywać Piacenzę, powstały ciągłe 
tarcia. 

Cavour już dawniej na kongresie przy- 
szedł był do przekonania, że wojna z Austryą 
jest nieuniknioną, the war, to the knife, Woj- 
na na noże, jak się Cavour wyraził w roz- 
mcwie z lordem Clarendon (list z 12 kwie- 
tnia 1856 r. w Paryżu do Urbano Ratazzi, 
miuistra spraw wewnętrznych w Tuorgnie). 


gubinetowem,|!'0 powrocie do kraju odpowiedziuł Cavour 


w kwietniu r. 1855, kiedy Cavour ustąpił, aê maja 1856 r. na zamówioną przez siebie 
gene ał Durando otrzymał misyę złożen a'l Wspólnie ułożoną int rpelacyę posła Boulfa 


gabinetu, król, za hwiary w swej polityce |7 cen 


kościelnej pod wpływem listu Mzssinio d'A- 
zeglio, znów powołuł Cavoura do władzy. 
*) Nowy pan przyłączyłby się do dawnego 

I uowy naród gniótłby na szyi drugie uarody. 


trum o wyn kach kongresu parysk ego. 
Tiumacząc się względami koniecznej 
dyskrecyi, przyznał Cav ur, że dla Włoch 


nie dało się jeszcze nic zrobić. Potrzeba cza- 
su i cierpliwości. Wielkie rozwiązania nigdy 
nie dukonywują się piórem Dyplomacya jest 


czywistość prześcignęła najśmielsze marzenia 


Nowo-otworzony 
wielki 


Warszawski 
SG Troicki plac BE 


WIRO 


rozpoczyna się 


jnrzelać 


w magazynie dawaiej 


LEUTA 


cbok magszynu 


HOMOLAKA. 
56 Jreszczatyk 56 


7-mio klasowa szkoła 
handlowa żeńska 


Język wykład.wy polski, przy szkole 

internat, egzaminy wstępue 26 sierpnia 

a. st Lubiin, Namiestulkuywska 14. 
18074 


Cyrk-Zwierzyniec 


A. i M. REJNSKICH. 
ccdziennie wielkie przedsiawienia z udział m npejlepsz. 


artystów i artystek i znakomitej nieuięknicnej ; nanej pogromiciałki 
dzikich zwierząt POLKI PANI MARYI. 
8 i pół, dziezne przed. od 6 wiece. Otwarty .dg 10 r do I1 wiaz 


56 Xreszezatyk 56 


Porzątek wiecz. przedstawień o g. 
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* 18916 ili | WE il 
na Podolu wyprzedzje z wol ci ręłi: 
matki, ogiery i konie wyja dosć, 
O szczegóły rglaszać silę do zarządu 
Ciiarytonówki, poczta Bałta wu”. podol- 
ska, skrzynka pocztowa NE 58, 18812 


z a »1 R». Rut Tow. 
„Biuro pracy Dor. Mal. - 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nanczycielki, bony, oficya]., rzemieśln. 
i w:zelką służbę domową. brzy binrze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sakreniske 
S-tej Jadwię!*. 19774 


Ołyka 


gut. wołyńskiej 


zuejeG Kupou 


"uKzefietu ulíuəa 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p Dominik Rudkowski, 


bezsilną wobec narodów. Ona tylko konsta- 
tuje dokonane fakty i nadaje im prawną 
międzynarodową formę. Ale sprawa włoska 
została już roztoszoną przed areopagiem Eu- 
ropy i to nie przez demazogów i rewolucyo- 
nistów z zawodu, lecz przez reprezentantów 
najwięk zych mocarstw. Niedola Włoch jest 
znaną. Anglia i Francya będą się starały ją 
usunąć. Ale stąd płyią wielkie dla kraju 
nietezpieczeństwa. Stosunek Piemontu go 
Aus'rgi nie poprawił się. I to jest najpowa- 
żniejszy skutek kongresu. Oczywiśc e zaraz 
podniosły się krzyki. Zdrada! — w łano — 
zdrada, p: pełatona na nadziejach Piemontu 
i Italii! 

Od ośmiu wieków czeka Italia na «bcą 
pomoc— mówił Brofferio—po całym świecie 
rozlega się głos TtuMi z ust Dantego, Petri” 
ki, Alfieriego — a głosy to nieśmiertelne. 
W Rzymie Cola R enzi, w Palermo Giovanni 
de Pr:cida, w Neapolu Massaniello, we Flo- 
iencyi Geralamo Savonarola, w Wenecyi En- 
rico Dandolo, w Gsnui Andrea Doria. Wy- 
mownym jest głos Italii na barykadach Me- 
dyolasu, Messyny, Catanii, Brescii, Bolognii, 
na polach walk pod Goito, Pastrengo, Santa 
Lucia, Peschiera. A jeżeli żywi z ludzkiej 
niewdzięczności o tych głosach zapomną, 
wtedy umarli z prochu swych grobów upo- 
mną się o prawa. 

Na to, nie bez ironii, odparł Cavour:— 
„Ma racyę pos ł Brofferio mówiąc, że głos 
ltalii rozbrzmiewał z ust geniuszów średnio- 
wiecza i nowożytnych czasów. Ale dokąd do- 
prowadziły nasz kraj nieszczęśliwy te wy- 
mowne deklamacys?* 

W rzeczywistości ostateczny plan Ca- 
voura przedstawiał się tak: oswobodzenie 
Italii z pod panowania obeych, uwolnienie 
kraju od Alp po Adrsę (z wyjątkiem pań- 
stwa kościelnego), utworzenie federacyi 3 ch 
państw włoskich, przyczem panowanie domu 
Sabaudzkiego miało się rozciągać na całą 
nizinę Padwu. 


Zobaczymy, jak w krotkim czasie rze- 


Cavoura. 
D-r Witold Lewicki. 


LEE --. =” w” "im W KK. 
Zamach w Nowym-Yorku. 
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Strzały, jakie padły na pokładzie statku «Kaiser 
Wilhelm der Gosse», raniąc burmistrza Nowego-Yorku, 
Williama Gaynora, mają głębsze znaczenie, uiżby w 
pierwszej chwili można przypuszczać. Zamach był 
wprawdzie dziełem osobistej zemsty wydalonego straz- 
nika dokowego Gallaghera, ale w tej osobistej zeiuście 
wyraziła się nionawiść całej, osławionej Tammapy-Hall. 
William Gaynor był jeszcze do niedawna jej członkiem, 
gdy zaś został wybrany «mayorem» Nowego-Jorku, 
Ilamman;y-Hall była przekonana, że będzie popierał jej 
interesy. A wiadomo, że Tammany-Hall jest synoni- 
mem. przekupstwa, nadużyć i wszelkiego złago. Wałliam 
Gaynor zawiódł pokładane w nim nadzieje, przeciwnie 
z całą energią rozpoczął walkę z Tammang-Hall. Roz- 
począł usuwać u:zęduików, których jodyną pracą byłu 
to, że podczas wyborów oddawali punktualnto i, o ile 
możliwe, kilkakrotnie głosy na kandydatów Tammany- 
Hall; rozpoczął walkę z przekupstwami policyi i bez 
pardonu cddawał policyantów władzy prokuratora pań- 
stwa W Lej akcyi oczyszczania władz miejskich do- 
sięgnęła ręka sprawiedliwości i wysokich urzędników 1 
najniższych funkcyonaryuszy. Los ich podziehł także 
strażu:k dokowy Gallagher, który był mietglko leniwym 
urzędnikiem, ale również pijakiem. Gaynor w ciągu 
niecałego roku swych rządów dokonał nibzmiernie wie 
łe, ale zyskuąc popularność wśród najszerszych warstw 
ludaości, zost ł zuienawidzony przez Tamuany-Hail. 
Wyrazem tej nienawiści zbicrowej był zamach poszcze= 
gólnego człowieka. 

Pu wyczerpu ących trudach urzędowania chciał 
Gaynor wypocząć przez miesiąc w Europ.e. Stał już 
na pokładzie statku, odpływającego od starego świata, 
rozmawiająs z komisarzem Thomsonem, sekretarzem 
swoim 1 ksikoma przyjaciółmi. Z b ka zdejmowano Ív- 
togrzf.ę. Nagle padły trzy strzały, z których jeden u- 
godit Gaynora w szyję Burmistrz upadł nieprzytomny 
na ziemię. Puśpieszono mu z pomocą 1 przewieziono 
do pobl.zkiego szp t la Savct Mary. Okazało się, że 
rena nie uszk dziła czaszki, lecz utewdą w mięśniach 
szyi, wubec czego lekarze nie wątpą, ze uda się ran- 
nego u'r.ymsć przy życ'u. 

Spraaca zamachu Gallagher zastał naty. hmiast 
po strzasach obezaładniony przez konstabla, uwięziony 
1 odprowadzony do urzędu policyjnego. Zeznanie złożył 
bez zalu, raczej z dumą, jako motyw zamachu podał 
pozbawienie go chleba. Na okręce zajyt.ł się o bar 
mistrza, a gdy mu go wskazane, strzelił. aby, jak twier- 
dzi, pomśc ć swą krzywdę. 


. , Zamach sywcłał w całym krajn ogromne wra- 
żenia. Taft i Roosev-Jt nadesł ili natychiniast telogra- 
my kondolencyjne, ze wszystkich stron napływają cią- 
gle wyrazy współczucia, Pisma poświęcają rapnenu 
wstępne artykuły, wskazniąc, że śmierć 7:służonego 
przeciwnika koropcyi byłaby nieodźałowaną straią i 
domagając s'ę, aby na przyszłość policya otączała wyż- 
szych urzędn ków lepszą opieką. 


Ś. + P. 


Lygmunt Gloger. 
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Jeszcze jedna rozwarła się mogiła, aby 
ochłonąć jednego z pajdbardziej zasłużonych, 
jednego z nailspszych synów ojczyzny. 
Zmarł Zygmunt Gloger, wielki uczo- 
ny, obywatel prawy, pracownik nie.tru- 
dzony. 

Zygmunt Gloger vrodził się w listopa- 
dzie r. 1845 we wsi rodziców swoich J.żo- 
wej, w ówczesnej guberni augustowskiej, 

Od r. 1858 do 1868 pobierał nauki w 
Warszawia, początkowe w szkole Leszczyń- 
skiego, wyższe w szkole Głównej, potem w 
uniwersytecie krakowskim. 

Będąc jeszcze w szkołach, od r. 1861 
Gloger zaczął zbierać pieśni ludu i wykopa- 
liska w swojej rodzinnej okolicy. 

Po wstąpieniu do szkoły Głównej (r. 
1865) poświęcił się studyom etnvgraficznym, 
archeolog cznym i h.storycznym. 

Pierwsze prace treści etnograficznej 
zaczął drukować w „Bibliotece Warszaw- 
skiej“ r. 1867, a książeczki dla oświaty lu- 
du pisać i wydawać zaczął od r. 1868. W 
r. 1869 w drakarni uniwersytetu krakow- 
skiego zaczęła wychodzić pierwsza większa 
jego praca p. n. „Ob:hody wes. lne* pod 
pseudonimem Pruskiego. Odtąd pisywał du- 
żo do czasopism warszawskich i drukował 
oddzielnie. Wogóle prace Glogera dadzą się 
podzielić na artykuły: etnoaraficzne, ekono- 
miczno--połeczne, życiorysy, opisy podróży 
po rzekach polskich, książki dla oświaty lu- 
dowej, zbiory rzeczy etnograficznych i dzie- 
ła populareo-nausowe. 

Gloger pierwszy wprowadził do pi- 
śmiennictwa ludowego wybór etyczny z tak 
zwanej literatury żywego słowa ludu, prze- 
kazując do utrwalenia to, co lud zaczął za- 
pominsć i paczyć, a co zachować i rozwijać 
powinien. W tym zakresie opracował i wy- 
dał: „Starodawne dumy i pieśni”, „Kujawia- 
ki, mazurki, wyrwasy i dumki pomniejsze*, 

Zabawy, gry, zagadki, żarty i przype wie- 
ci“, „Baśnie i powieści“, „Gody weselne*, 
„Zwyczaje doroczne“, „Marzenia samotnika*, 
„Kujawiaki i dumki* w oddzi laej książce, 
„Mazury i wyrwasy* w oddzielnej książce, 
„Popas w Sławopolu* i „Skarbiec strzechy 
naszej *. 

W zbiorach etnograficznych pierwsze 
miejsce zajmują pieśni ludu w liczbie prze- 
szło 1,000, zebrane w lata h 1861—91 i wy- 
dane z towarzyszeniem fortepianu przez 4. 
Noskowskiego. 

Dalej idzie „Słownik gwary ludowej 
w okręgu Tykocińskim* (odbitka z 4-go to- 
mu „Prac filol gicznych*), „Zbiory przysłów 
i zagadek“ i t. p, drukowane w wydawni- 
de: A Akademii Umiejętności i w „Wi- 

6<. 

Dzieła popularno pauk-we ogłosił Glo- 
ger następujące: 

„Księga rzeczy polskich" wydana tak- 
że p. t. „Słownik rzeczy starożytnych", 
„Gevgrafia historyczna ziem dawvej Polski*, 
„Eacyklopedya staropulska ilustrowana“ w 
4-ch tomach, „Rok polski w życiu, tradycji 
ipeś i*. 

Gloger, studyując przeszłość, zwiedził 
kilkakrotnie, nieraz pieszo, i zbadał niele- 
dwie wszystkie okolice kraju, a podczas 
tych podróży cdkrył do tysiąca miejsoowo- 
ści ze śladami pobytu mieszkańców w cza- 
such prz dhistorycznago użytku krzemienia. 
Zgromadził też w Jeżowie pierwszorzędne 
zbiory =rcheologiczne i bibliotekę. Z tych 
zbiorów w r. 1894 wydał: „Ze slarych szpar- 


7 
e 


MAM 


~l 
$. p. K rola Zery fraszki i opowia- © grodowi dopiero ludzie dają życie i wdzięk 
Trocha dzieci, uczniów, żydów (nie „litwa- 
ków“), emerytów i sbrakowanych przez los 
czy przez własną niaoględność — obywateli 
©|ze wsi, wyrzuconych na bruk. Oto cała 
polska publiczność. 
VI Oprócz uczniów, którzy robią swoja, bo 
i uczą sę, Z sešsternów powtarzając lekeye, i 
Około Chełmszczyzny. oprócz dzieci, które także robią swoje, bo 
zabytkami przeszłości*, które korzystało z je- Ci panowie z Dumy; którzy siedzą na się bawią — reszta smutna robi wrażenie. 
go cennych wskazówek. > prawicy i których nazywsją prawymi, jak- Przygcęb eni, cisi, jakby głośno: mówić po 
Te skarby przeszłości naszej i kultury, by na przekór prawości, choćby politycznej, polsku wstydzili się i nie chcieli, bo to nie 
które niezaprzeczenie tkwią w obyczajach, jeździ niedawno tam, gdzie była Unia, popłaca, chodzą mieszczanie, już nie z wa 
pieśniach ludowych, rzemiośle wieśniaczem,|ą gdzie ma być za karę nowa gubernia, gu- |Szeci ubrani, nie w kapotach, oby watelowie 
w tem wszystkiem, co 7 czynu, nie ze Słowa, | bernia poprawcza, karna. już nie z tradycyonalną „Maciejówką* na 
zbiera naród w swej pielgrzymce przez wie- Warto i nam zajrzeć w tamte strony, głowie. Tylko żydzi w chałatach — i toim 
ki—to wszystko starsł się zebrać, uplssty- już nie do Chełmszczyzny, gdzie niepoprawn. |Się chwali.  Cbałat koroniarskich „żydów 
cznić i oddać ten zbieracz nadzwyczajay, || doświadczen em nie nauczeni fanatycy pusy- czysty — co im się podwójnie chwali. 
ten obserwator spokojny, a.pełny serca, |fikacyi zakładają sobie nowe pole doświad- e e | _ 
żn'wiarz umiejący od:óżnić czyste ziarno ©d|czalne, ale tam obok, o miedzę. gdzie ofi- 
kąkolu. 4 „ |cyaln e polakom jeszcze wolno polakami być. 
Dziś, gdy widzimy jego ksią’ ki, z któ- Niedawno wypadło mi być w Lublinie. 
rych naród cały wyczytuje o swych Gby-|Miasto, która dało swoje nazwisko połącze- 
czajach, zwyczajach, ideałach w pieśni, o T0-|nin Litwy z Koroną, powinno mi:ć i ma 
zumie w przysłowiach, wszystko obleczone |pomnik poświęcony Unii Lubelskiej. Aïe 
w poczciwe a najprostsze formy—rozumiemy jiaki? Postawionego przez Zygmunta Augu- 
dopiero to życie. sta w XVI wieku pomnika ciosowego już 
Cierpiący oddawna na chorobę cukro: | niema, a stoi czarna kolumna żelazna, równie 
wą, powoli do grobu spychającą, dla błahej |njezgrabna i niesmaczna, jak inny pomnik, 
ranki na ręce uległ amputacyi i w ciągu |który od 1880 roku stai w Warszawie. 
kilku tygodai w boleściach żywola dsg- Na kolumnie, w płaskorzeźbie pozłaca- 
konał. nej Jagiełło i Jadwiga. I więcej nic. Na- 
Widząc: zbliżający się koniec, sporzą |pisu żadneg». Może był. Historyi napiu|y, ją 
dził testament publiczny, z którego podaje: |nie zoam, a u nas „Habent sua fata... in- 
my tu treść główną, jako pamiątkę wymo- | seripżiones*. 
wną życzeń zmarłego. | A więc, pemnik milczący, ale milcze- 
„A to, com ukochał i co przez 40 zgó-|ujem wymownem, jak wymownem było mil- 
rą lat, z brzega w brzeg po dawnej Polsce |czenie, którem inaugurowano pomnix Mie 
pamiątki przeszłości narodowej zbierając, |kiewicza w Warszawie. 
zgromadziłem, pragnę narodowi oddać. Uko- Lubelski pomnik jest prócz tego zaase- 
chaną myślą moją było utworzenie Muzeum | kurowany i ulegalizowany tem, że choć stoi 
dawnej Lechii, obeimującego całą narodową |nad ulicą, ale wrzyna się w ogród guberna- 
przeszł ść naszą. Zgon mój idei mej w ciya |torski (dawniej posesya Barbary Kadziwił 
przyoblec mi nie daje. W ęc «fiaruję: Wssy-|łówny), i odgrodzony jest od ulicy, od ludzi 
slko to, co z ziemi krakowskiej i z krako-|od życia—-kratą. 
wa zebrałem, R. Muzen m o i Nie jest uca obojętną, czy pomnik 
w Krakowie, aby się to kie na Wawelu |jest, czy nie jest niedostepny. Pomnik każd ; IE c 297 
znalazło. Część zbiorów moich, dawną Le- b E ROR swoją, RET jak ten, =! pos onej zajawka. T T koa 4 
chie obejmujących, cały dział etnograficzny, | mu go poświęcono. | dusza ta, czy zakuta ści Ta EA rzeżuwa, jak Er reż. 
przeznaczam dla wystawy oetnograficznej|w śpiż, czy skamieniała przemawia do serc | wa strawę wczorajszą, gdy niema dzialejszej 
w Warszawie przy Muzeum przemysłu irel-|i do umysłów ludzi wymowniej i goręcej, A E a Joan żę HEC | 4 
nictwa. Zbiory moje przyrońnicze i krajo- |jeżeli kontakt między tym ludem, a pomni- ciek ddd ch rzez ad a 51CZ6- 
zaawcze zapisują ukochanemu Towarzystwu |kiem jest bezpośredni, jeżeli lud, naród ma b SE ać" A A i ME in 4 
krajoznawczemu. Całą bibliotekę moją, kil-|dostęp do swojego króla, do swojego poety, Pi 4 (EGÓ, GŁ one zrobiły dObAR., aTe 
kanaście tysięcy tomów obejmującą, zapiśu- |do swojego bohatera —nietylko w sercu, czego M „i pN Żałował ah cya prócz tego 
ję Towarzystwu biblioteki publicznej w War-|mu nie można zabronić, ale w szkole i w dru- sa ch che ów. jak zę ZW(Ewia EM 
szawie. Wszystkie zbiory moje starożytno= ku i po stopniach pomników. mnostwe g akg ę RE W 
a "e z 5 i : AW i TA karmi się nimi, żyje, nić dalszą snuje. 
ści: tłoki i pieczęcie królewskie, dygnitar- Gdzie jest wolność, tam pomniki są Nici tych le iej nie przerywać, szcze- 
skie i biskupie; pergaminy dyplomatów | własnością wszystkich, dla zbudowania wszy- ółami nie EAHA tra mać gi dów ch 
i autografy znakomitych mężów Polski, |stkich. Gdzie panią jest nie wolność, a biu- = czalów li 6 lko z Little drażyi 
ofiaruję Mareom narudowemu w Krakowie, |rokracya, tam i pomniki są zakratowane | kim sb) AEE 5 RAT ażalejszej, 
portret Mickiewicza, pedzla Lenartowiczo-|i opancerzone, aby ludzie nie zagrzali się ba ied - #: ciodaine > dnia bieżące 4 
wej, ofiaruję Muzeum Mickiewicza w Pary-|zbytnio; albo jeżeli na pomniku stoi „sy Ag y jnej, pracy dg 
żu, a portret Kraszewskiego, pędzla Ka-|stem*, aby ludzie pamiętali, że ten system F 
niewskiego—Muzeum Kraszewskiego w Kra-|opiera się na sile, co jest dobre, ale tylko Mało było w ogrodzie lublinian. 
kowie*. , na sile—co jest zł», na przypomnieniu, że Za to dużo rozyan: oficerów, urzędni- 
Następnie, wyspowiadawszy się i przy- | wolą tego systemu i dewizą jest „drei Schritt |ków, dzieci. Czyżby nas i płodnością wziąć 
jąwszy św. Sakramenta z rąk prałata F.jał-|vom Leibe“, że rząd nie wychouzi ze społe |mieli? Przecież na tem polu jesteśmy pana: 
kowskiego, wyrzeki do niego: czeństwa, ale jest poza niem, choćby pomimo |mi, mężczyznami, mężami. U życów troska 


gałów 
dania”. 

Z3 wzgledu na zasług, jakie Gloger 
położył w przeciągu wiela lat pracy dla 
krajoznawstwa polskiego, powołany został 
na prezesa Towarzystwa Krajoznawczego w 
Warszawie. 

Jako wybitny archeolog polski, piesto- 
wał godność wiceprezesa „Tow. opieki nad 


Wspomniałem o „Maciejówkach* *) 
Dawniej Królestwo z konca w koniec nosiło 
te kaszkiety. W Warszawie sławny czap- 
karz Puryc na Nowo Senatorskiej, z pokole- 
nia w pokolenie, „czapkował* głowy całej 
Warszawy. A na prowincyi, ile mlasteczek, 
tglu było małych „Puryców*, ta same „Ma- 
ciejówki* wyrabiających. 

Noszono je ogólnie ina Wołyniu. Dona- 
szają je niektórzy i dziś. Iani „niektórzy“ 


tnim z Mohikanów*. 
Nie mohikanami nazwał ich przed kil- 
ty prezes jednego z sądów okręgowych 
naszych. Gdy pokntowato w tym sądzie je- 
szcze kilku pisarczuków polaków, prezes za: 
żądał od nich, aby nie nosili „pelskiej fura- 
żerki*. 
Czyżbym chciał powiedzieć, że niema 
polskości pod innem nakryciem głowy? 
szak generał Chłopicki pod Grochowem 
prowadził puiki do boju... w cylindrze — 
a bł się dobrze. Polskość nie od tego za- 
lsży co jest na głowie. Zła wola może do- 
'|prowadzić każdą tezę do absurdu — a tem- 
bardziej taką. 
Nie — polak, czy tu, czy tam nie musi 


„Pozwót, polski kapłanie, że ucałuję|i wbrew niemu—,bo u nas, chwała Bogu |o dzieci jeszcze większą jest, niz u nas, bo 
„ograniczenia“, pozamykane karyery jeszcze 
ęo już |bardziej ım ciężą, a przecież żydzi mają tyle 


dłoń Twoją, boś jest Boga przedstawicielem |niema kanstytuoyi*. 
Całe życie moje starałem się być dobrym Zagranicą, na zachodzie, a wi 
polakiem, całe moje życie było ciężką pra: |w Galicyi, luizie obeują z krakowskim „Mi- 
cą. Odchodzę spokojnie*. ckiewiczem*, czy z lwowskim „Sobieskim“, 
„W.Rosyi*, a więc 1 w Lublinie, jak w War-|ci, głośno, po rosyjsku bawiących się. Ba- 
szawie, po rosyjsku  zagospodarowanych, |wiły się—nie „w cztery kąty, a piec piąty*, 
pomniki muszą być, nie mogą nie być i są|ale—„w policyę*. Wśród kilkunastu małych 
zakratowane, aby odjąć im, ile można, duszy |„stójkowych* uwijał się i komenderował, 
. Tym pomnikom, które przypominają |przepasany szarfą służbową z papieru, więk- 
społeczeństwu jego ideały, jegu przeszłość | szy malec —niby połicmajster, i kormendero- 
system stara się dać charakter protokółu |wał: „Baczność! Gabernator jedzie. Smirno. 
sprawy zamkniętej, umorzonej, którą archi-|a tio wyjdzie skandati" 
wista zarejestraje, opieczętuje i ektuda do Przypomniało mi się, jak kiedyś zafra- 
archiwum. Przed drzwiami stawia—-szyld:|sowany o przyszłość dzieci ojciec zapytywał 
wacha. pizyjaciela: „a ty co im wróżysz?" Przyja- 
Zapewne źle się dzieje, gdy u stóp do-|ciel odpowiedział: „Powiedz mi, jak się iwo- 
stępnego dla wszystkich pomnika Mickiew|-|je dzieci bawią, a powiem ci czem będą". 
cza we Lwowie socysliści zatykają czerwo: Przysłachiwał się tej komendzie siedzą- 
ne sztandary, albo gdy ulicznicy, wybijają*|cy na ławce emeryt, zasłnżony tembardziej. 
cy szyby rusinom lnb niemieckim szewcom,|że rodowity lubl nianin, aż przez 30 lat, jako 
popasają po drodze na stopniach pomnika. |archiwaryusz polieyi, musiał nie-swoim słu- 
Ale lepiej to, bo „wolno psu szczekać ne |żyć, nie po swojemu pisać, nie-swoje pieczę- 
Bożą mękę, a Boża męka pozostaje, czem |tować akta. Trzydziestoletnia służba nie od- 
była i jest”, niż kraty i policya między spo-|uczyła go, czy właśnie może nauczyłe, nazy- 
łeczeństwem a tem, co ono ukochało i czem į wać ludzi ludźmi, a policyantów — poli- 
żyć chce, bo to jego lepsza przeszłość. eyantami. 

NW A Uśmiechnął się on na komendę małego 
policmajstra. To n»s zbliżyło. Emeryt rad 
był rozmawiać, a ja rad poznać „lubelską 
duszę“, czy lub:lską przynajmniej kronikę. 

Gdy posłowie z Dumskiej prawic 


dzieci, ile... im Pan Bóg daje. 


Odszedł spokojnie, bo życie jego było 
pasmem nieprzerwacem precy dla kraju, dla 
ludu naszego, dla lepszej przyszłości. 


Ażeby zrozumieć, jak obfity plon pozo- 
stawił po sobie ś. p. zmariy, przytaczamy 
poniżej biblicgrafię jego dzieł. 

„Obrzędy rolnicze“, „Kupalnocka*, „Sta: 
ry zwyczaj palenia Sobótek w okolicach Ty- 
kocina“, „Anula*, „Święte wieczory, „O0- 
chody weselne“, „Żywot Juliana Bastu ze- 
wicza*, „Kilka słów o naszych stacyach krze- 
miennych*, „Dziennik podróży po Niemnie*, 
„Ułamek starożytnego kazania o małżeń- 
stwie“, „Dawna ziemia Bielska i jej cząsl- 
kowa szlachta”, „Osady nad Niemnem i na 
Podlasin z czasu użytku krzemienia”, „Sta- 
rożytne osady z czasów użytku krzemienia 
na ziemiach dawnej Polski“, „Dziennik po- 
dróży po Bugu*, „Osady z czasów użytku 
krzemienia pod Kobylinem, Zambrzycami, 
Zalesiem, Seniawą, Szszakową i Bor 
kiem faleckim*, „Dawna ziemia Łomżyń- 
ska“, „Starodawne dumy i pieśni“, „Artoni 
Tyzenhaus, podskarbi nadworny litewski“, 
„Obrazy s zamierzchiych dziejów“, „O pieś- 


Schodząc z placu, który nie nazywa się 
już—litewskim i idąc dalej ulica, która się 
nie nazywa—Jagielliońską, ale Gubernators. 


ką, pory ia BCE" A jr teraz w RENO 
die: u Ale w myśli, jakby przei oczami prze- |tak. Nie wszystkim wiadomo, że na Podla 
r E ER 3 NOG p m suwają się jeszcze postacie, nietylko /yg-|siu niektórzy duchowni prawosławni, nie 
jyń i wykopaliska moszczanickie*, „Zagadki | TUBta Augusta, przysięgającego „że będzie |mągąc inaczej przyciągnąć do cerkwi „na- 
ludowe z nad Narwii Buga*, „Marzenia sa- jedno państwo, jeden lud, jedna rada — a|wróconych* unitów, pozwalają im Śpiewać 
motnika*, „Zwyczaje doroczne", wyciągi z pod jednem panem“, ale przedewszystkiem į w cerkwi polskie pieśni, aby mieli illuzyę, 
Dziejów Polskich“ Długosza, dotyczące fi- ci, którzy grunt pod unię położyli. A więcjże swego Boga chwalą, skoro po swijemu 
zycgrafii dawnej Polski“, „Długosz 1 pieśni Jagiełło, Witold, Oieśnicki, Zawisza Czarny |do Niego się modlą“. 
polskie", „Pamiętnik Antoniego Potockłego: i tych 20,000 polaków i litwirów, a więc „Uzy to panu — ciągnął emeryt — nie 
Notatki do gosp: darstwa społecznego i ro]. (zarówno „naszych“; którzy, jak szary tłum |przypomina tych pruskich oficerów, którz 
elma ze zKódeł średniowiecznych", „Pieśni bohaterów w każdej bitwie, bezimiennie|pod Sedauem, gdy szły do ataku poznań- 
ludu, zebrał 4 Gloger w latach 1851—1891", | alosyli, bezimienne zginęli, a ochrzcili|skie puiki—kazali trębaczom grać „Jeszcze 
„Zo starych szpargałów ś. p. Karola Żery*, E Grunwaldem krwią braterstwo nietylko |Połska nie zginęła“, aby Maćki myślały, 


"Fraszki 1 opowiadania wypisał Z. G.*, reni, ale przyszłej doli. że za Ojczyznę walczą. I walczyły Maćki, 
„Q |dzie pruskim na krakowskim rynku, aby za- 


Słownik gwary ludowej w okręgu Tyko- I podnosi się serce aż do myśli o hoł-|jak lwy. À 
cińskim“, „Skarbiec strzechy naszej“, 1 ' Mało nie uściskałem archiwisty „od 
boleć znowu Wrześnią, rugumi, wywłasz- |policyi*. „Otóż posłowie przejeżdżejąc po 


żubrze litewskim i turze mazowieckim*, WU WIZEŚ| 1 x 

„Przysłowia ludu z okol:c Tykocina“, Księ- czeniem i Mickiewiczowski+ m proroctwem nad cerkwią, gdzie marszruta nie przewidy- 
ga rzeczy polskich, p. t. „Słownik rzeczy|-9 krzyżackim gadzie, którego nikt nie u 
starożytnych”. Trzecie wydanie nakładem |głaszcze", bo Pop nie zdą- 


„prawi się“. Zatrzymano si 


Hy 


Towarzystwa wydawniczego lwowskiego, «Wiecznie głoday, choć pożarł tak wiele> a WER. paran, a Mi I PA 
również w Krakowie u Anczyca, „Geogra- «Na resztę naszą rozdziera gardziele>. śpi Posło A well noi 
fia historyczna ziem dawnej Polski, z 64 *.; wam. „ieajCg rozśpiewany m. Stow , y 


polskie śpiewy. Zdumieli. Jak to? więc 
gnębieni, uciskani ruscy ludzie, gwałtem 

Czy przestrogi tych, których nazywają | przez polaków—-polaczeni, po polsku śpiewają 
nietylko poetami ale i wieszczami, nie po-|dobrowolnie?* 
winny czasem powracać na porządek dzsien- 
ny? „Gadu nist nie ugłaszcze* — chciało- 
by się dziś powtórzyć .. 


rycinami i mapą*, „Rak polski w życiu, 
tradycyi i pieśni, z 40 rycinami*, „Biało- 
wieża w albumie“, „Dolinami rzek (6 po- 
dróży po Niemnie, W;śle, Bugu i Biebrzy 
g kilkudziesięciu widokami)“, W dz ele zbio- 
rowem: „Album biograficzne zasłużonych po 
laków i polek“, napisał życiorysy całego sze- 
regu ludzi wybitaych w historyi i piśmien- 
nictwie polskiem*, „Encyklopedya staropol- 
ska ilustrowana”, tomów 4, „Z dwóch świa. 
tów słowiańskich“. 

Jeden tom całkowity i trzy zeszyty nie- 
dokończonego dzieła „Budownictwo drzewne 
i wyroby z drzewa w Dawnej Polsce“. 

Pisał nadto mnóstwo artykułów i ma- 
łych broszurek w różnych czasopismach 
podpisując je literami „Z. G.* 

Pozostawił też przygotowanych 8,000 
kartek materyałów do „Słownika gwary pol- 
skiej i imion własnych w polskiej ziemi hi- 
storycznej*, których wydać nie zdążyt. 


«Niż krzyżacką pr 


Z ogrodu wracałem dorożką: taksa ja- 

gdy wypisana tylko po rosyjsku. Zajecha- 
S lem nā pocztę: napisy tylko po rosyjsku. 

Takie myśli towarzyszyły nam aż poza| Nazwy ulic — tak samo. Na kolei również. 
miasto, gdzie Lublin ma swój) Ogród Svski. | To nie nowego—zapewne, ale czyż krzywda 
Na bramie napis rosyjski, datujący, sądząc | mniejsza, przez to, że starał 
z treś.i, z czasów t zw. polskiej smuty: A gdzia Cesarska wola, rozkaz Naj- 
„Wstęp do ogrodu otwarty dla osób wszeł-|wyŻszy z 1905 roku..., znieść uciążliwe wzglę. 
kich narudowości*. dem polaków ograniczenia, o ile z „iesienie 

Żydów nigdy cficyalny język rarodo-|ich nie sprzeciwia się interesom państwowo- 
»|wością nie nacywa. Niema więc wątpliwo-|Ści rosyjskiej“. Poczta? Kolej? Dorożka? 
ści, że tu o nas mowa. Wspaniałomyślnie Ksawery Krasicki, 
pozwolono podówczas w 1863 roku i pola- 
kom chodzić po ogrodzie. Nap.s utrzymano 
na przypomnienie, że pozwolenie może być 
lażdej chwili — odwołune. 

ugród pięknie, bardzo pięknie zaryso- 
wany na fulstym gruncie. Ale jak mie- 
sekanie bez książek 1 bez kwiatów, tak o- 


*) Możo kto z czytelników wia, jakie pochodz 
rio i zkąd nazwa eMaciejówkia? Podosno Z 1830 r. 


PO BO asd 
0- 


ruszają na to ramionami, przezywając „osta. |P 


Zbliżyłem się do grupy kilkunastu dzie- 


wała wizytacyi, usłyszeli, że nabożeństwo | 


kpym lzabeiłinie powróciło 26 przepracowa- 
nych kobiet. 
i lat ubiegłych dało najlepsze rezultaty, 
|letniezki, powracejąc do pracy z nowemi si-| gotowie urutswało desperatkę. 
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lami i energią, z wdzięcznością w:pominują 
swych dubr. czyńców. 

Przewodnicząca sekcyi m ejskiej składa 
głębokie podziękowanie wszystkim, którzy 
się przyczyniji do dobrego uczynku. 

— Rewizya statystyki urzędowej. Wczo- 
raj gubernialny zarząd do spraw miejskich 
policją i wojsko prawie półtrzecia razy więcej, niz na| Otrzymał część materyałów statystycznych 
oświatę. dotyczących podziała własności nieruchomej 
Kab. ka: na 'najkulturalniejsze miasta | według narodowości jej właścicieli w po- 
rosyjskie. eżmy np. Petsrsburg. Na każdego 1ai6-| miani 10m GI ai Pike 
szkańca Petersburga przypada 90 kop. wydatku na po- w taraszczańskim. Nadesłane dane 4 
licyę, a 80 kcp. na oświatę. poszczególnych miejscowści zaczęto już 
(|. »Imne miasta mnszą zazdrościć Petersburgowi, | klasyfikować według wskazanego przez mi- 
lakkol CA igam wydatki na policyę cą większe, niż | nisterstwo spraw wewnętrznych szematu, 
wydatki na oświatę. ? aj * 44 

»Zwróćmy się teraz do Moskwy. W ninj na stosownie z kaia pres i UE 
każdego mieszkańca przypada 116 kop. wydatku na po-| WEBO PrZYSZIJCH WYDOTCÓW do Ziemstw, na- 
licyę, a 73 kop. na oświatę, czyli na pulicyę wydaje |rodowości, religii etc. Oprazowanie í klasy- 
się „uż dwa razy więcej, niź na szkoły. .. |fikacya danych prowadzone są pod kierow- 

=" Lowa Edea do miast „gamie |nictwem członka stałego gubernialnego za- 
Ole ni Kowal No taż R y.|rządu do spraw miejskich p. Jaroszewskie- 


»0to up. Kowel. Na każdego mieszkanca prz i 
pada 25 kop. wydatku na policyę, a kopiejka naļgo. Dan» z powiatu wasylkowskiego do- 
Pro. 


oświatę! A Kowel nie jest wcale uaikatem w tym|tychczas jeszcze nie zostały zebrane. 
RZA Mp ś | — Bank Państwa w Czerkasach. 
»Jego zwycięskim rywalem okazuje się Słonim, A A e 
w którym na kazdego miesk 0 przypada 35 kop. wy- | gubernatora kijowskiego przedstawił naczel- 
datka na policyę, a kopiejka na szkoły!... „ |nikowt kraju Południowo-Zachodniego prośbę 
„Jesteśmy przekonani, że eurupojczycy nie dali- |czerkaskiego zarządu miejskiego w sprawie 
p iowyzjajo Ap statstycZEZn...c założenia w m. Czerkusach filli banku pań- 
© Pomiędzy państwem rosyjskiem (z wyjąt-|stwa. Zdaniem p. o. naczelnika gnbermi 
prośba ta ze wszech miar zasługuje na 


kiem Fiulandyi) a Węgrami zaprowadzono wymianę 
posyłek o małej wadze i zwyczajnych z określouą za- uwzględnienie, gdyż założenie fi POL 
znaczsie ożywi tamtejszy handel i przemysł. 


(| 24 

© Z urzędowego wydawnictwa rady mi: j.kiej 
w Mosswio »Svwremiennoje Słowo< (Nr 919) przytacza 
następnjące dane: 

»Miasta rosyjskie wyasygnowały w 1899 r. na 
atrzymanie policyi t wojska 21.304 369 rh.a na oświa- 
tę — 9,347,659 rb. Miasta rosyjskie wydają zatem na 


szych, 
aią. Najwyższy rozmiar określonej zapłaty ograni- 
— Uchwały zarządu miejskiego. P. o. gu- 
gier do pańsiwa rosyjskiego. y q I o B 
łosie ATO I0. du miejskiego o sposobach zapobiegania 
Najczęściej zdarzająca. się występki, to kradzież | nią niektórych wyjaśnień co do projektowa- 
Najwięcej przestępstw pspełniały dzieci w r. 16, a 
pen ao . aa z rza karaitów oraz sprawę budowy gmachn 
psuciu dzieci, pozbawione matki, a pozostającu tylko 
miejskiej, zastrzegając, Że sprawy tego ro- 
lepszego sprawowania niz chłepzy. 


czony jest na 400 rb. dla posyłek, wysyłanych do Wẹ- 
bernatora kijowskiego nie zatwierdził przed- 
© Sędzia pokoju w Petersburgu zobrał dane, 

Podług nich w tym czasie było 2,611 spraw kar- | WYPAdKOM tramwajowym i o zaprowadzeniu 
(1017 spraw), w sprawach frozących więzieniem | nych jnowacyi. Kwestyę zaś wywłaszczenia 
najmniej w r. 10. ; 

dla instytatu pedagogicznego zarządzający 
przy ojcu. 
dzaju winny być rozpatrywane w zwiększo- 


gier i na 1,000 korou dla posyłek, wysyłanych z We- 
Peters! z stawionych subie d. 29 lipca uchwał zarzą- 
dotyczące przestępstw osób niolətnich w pierwszej po- 
nych, wytoczonych dzieciom. siatek bezpieczeństwa, żądając przedstawie- 
i t goa i =— 5 . . n 
było obwinionych chłopców—1,104, dziowcząt— 145. gruntu miejskiegu dla rozszerzema CHEN 
Statystyka wykazuje, że najczęściej nleg ją ze 
guvernią polecił wnieść pod obrady rady 
Dziewczęta, pozostające pod dozorem, naogół są 
nym komplecie radnych. 


JE) A 
— Na Dnieprze. Poziom Dniepru w 
ostatnich dniach znacznie się podnosi—przy- 
Pożar wystawy « bywa dziennie około 1 werszka. Obecnie 
=; notowano pod Kijowem poziom około 8 w. 


i i ć i poniżej normalnego. l 
W niedzielę olbrzymi pożar zniszczył Ś droozenie wyktadów. Zarząd S. 


wystawa w Brukas; lewa ipy EU ski wnosi do kuratora kijowskiego okręgu 


buchnęły z oddziału belgijskieg^; o godzi | Zsukowego podanie o odroczenie wykładów 


nie 9-ej wieczorem ogień z przerażającą . 
szybkością ogaraął sąsiednie budowle. Stu a sie KE OZ 


tysięczny tłam publiczności w przerażeniu , 
; ; | względu na napływ pątników możliwe jest 
począł uciekać do ogrodu i parku zabaw, i zwiększenie się cholery. 


tutaj dzięki przestronności miejsca uniknął 
s : j i — W sprawie przedmieść. Na wniosck 


katastrofy. p : 
7 lacu wystawowym żar panowali |p- A. Rzepeckiego zarząd miejski wspólnie 


Na è: 4 A 
3 do pożaru zaledwie można się| ze specja:ną komisyą miejską przystępuje 


niesłychany; : ską pr : 
było zbliżyć na odległość stu kilkudziesięciu | do opracowania planu rozciągnięcia na So- 
łomenkę i inne świeżo przyłączone do Kijo- 


kroków. Usiłowania straży przedostania się A „p! ) 
do budybków od tyłu spełzły na niczem.| Wa przedmieścia przepisów obowiązujących 
w mieście. W związku z tem gostanie rozpa- 


Lekkie materyały zapałały się w jedaem t 
i k iac iskry i iecaj .|trzony projekt likwidacyi działalności T-wa 
e R A OP Ba mającego za zadanie urządzenie Sołomenki. 


gień dalej i dalej. 
Na ratunek oprócz straży wystawowej T-wo to było dotychczas instytacyą, zarzą- 


i l dzającą gospodarką przedmieścia i obecnie 
pośpieszyły wszystkie straże z Brukseli o- tracio rad 
ye bytu. 
raz straże z miast i stół okolicznych. — *Biawlańszenie * hodowlana Gubet- 


Nareszcie o godzinie 2-ej w 'nocy zdo 
łano ogień umiejscowić. Wojsko wysadziło 
dynamitem wszystkie spalone badynki wy: 


nialny zarząd ziemski deleguje na wystawę 
humańską instruktora hodowlanego dla 


stawowe, których szczątki tliły jeszcze. dokonania doświadczeń ze sztucznem Zza- 


Kompieinemu zniszczeniu uległy od: pł wk. cał Poł-Zach. W p 
działy: belgijski, włoski, francuski i angiel-|- p, bież Sp Mad? kolei IŁ st u 
ski; Ocalały oddziały niemiecki 1 holender- oblać Fehi tya: A w Pi M s My A 

y p , > 
CERT a Gi plk a pasażerów RAM Tb., za przewóz 

JE 6 p : ! i 54,189,790 pudów ładunków — 3,495,241 rb., 
re WE a olata ce z reszty źródeł cochodów otrzymano 565 822 


rb., co wynosi razem 5,092,394 rb. Ogółem 
sów Ludwika XVI, przysłane na wystawę |zag w pierwszem półroczu roku bież. do ka- 
brukselską z dawnych zamków królów fcan-|sy kolei wpłynęło 29,242,772 rb. 
cuskich; również paistwą płomieni stały się A 


— Ł uniwersytetu. We środę, d. 11 go 
wszystkie dokumenty wystawowe. sierpnia kończy się termin przyjmowania 


Ogółem straty przez pożar zrządzone |podań o zaliczenie w poczet studentów. Po- 
oceniają na 500 milionów franków. Wypa-|dania, które nadejdą po 11-ym sierpnia, nie 
dków poważniejszych z ludźmi nis było; jak | będą przyjmowane. 
dotąd stwierdzono tylao 30 lekkich pokale- ER Domniemany szpieg. Przywiezion? 


czeń n EE EN RR a v KE L EM cytkulg roo. 
} 8 i „*J-|skim niejakiego Dubasa, którego arcszto. 
kl" SEP o TA per e T wskutek podejrzenia 
ze zwierzęta Bostocka żywcem się spalą, 0 BEAR O: 
panowuje ponowna panika. Aby zapobiedz 
rozjuszeniu dzikich zwierząt, generał Guiette 
rozkazuje żandarmom zastrzelić je w klat- 
kach, nie można bowiem myśleć o przenie- 
siemu icb, gdyż podczas tej akcyi mogłyby 
pouciokać. ksan 

Dla większego bezpieczeństwa post 
wiono ośmiu żandarmów z nabitymi karabina- 
mi przy budynkn „pod zielonym psem“. Ostro- 
żność ta okazuje się zbyteczna, gdyż zwierzęta 
nie zdradzają najmniejszej chęci ueleczki. 
Wzgląd, że kule karabinów mauzerowskich 
mogłyby lecieć za daleko i trafić kogo z pu- 
bliczności, udarem nia powo zamiar. Słu- 
żba menażeryi Bostocka wyprowadziła ze- 
bry, słonie, białe osły i renifery, ale do kla- 
tek dzikich zwierząt boi się zbliżyć. 

W pobliżu cyrku Żar staje się nie do 
zniesienia, rozlega się straszliwy ryk, który 4 
trwa kilka minut. Wreszcie wrzaski lwów, wash 
tygrysów, panter ucichły. , 

Ozień trawił zwłoki zwierząt, a publi- 
czuość znowu ogarnia trwoga na myśl, że 
dzikie zwierzęta pouciekały. 

Nikt napewno powiedzieć nie może, w 
jaki sposób powstał pożar. Jedni mówią, 
że spowodowało go krótkie spięcie, inni, że 
wybuchł w kuchni budynku belgijskiego, 
Istotna przyczyna pożaru nigdy prawdopo- 
dobnie nie będzie zbadana. To tylko jest 
faktem niezaprzeczonym, żestary sposób bu- 
dowy hal stał się główną przyczyną kata- 
strofy. Dachy tekturowe na budowlach, fe. 
stony gazowe i chorągiewki stanowiły mae 
teryał tak łatwopalny, że szerzenie się pożo- OSOBISTE. 
gi było nieuniknione. W dniu wczorajszym bawił w mieście 
C naszem znakomity artysta dramatyczny, dy- 


rektor łódzkiego teatru p. A. Zelwerowicz. 
KR 0 N ł KA. Dyr. Zełwerowiez spędza lato w Worzłu pod 
Kalszuóurcyk 


Kijowem, 
Dali 6 (19) Przemienienie Pańskie. — ŻYWCEM POCHOWANE DZIECKO. Wskt- 
Jutro 7 (20) Kajetana W. 


tek zawalenia się ziemi zginął n3 polu Sapernem 
Washod ałuńsa godz. 4 E. 50. 


3-letni chłopak A. Szczólonkow. 
— WISIELEC. W sadybia Nr. 23 przy ul. Wy- 
Zachód ełońca gedy, 7 m. 16 
Dluge'ć dnia gods. 14 m. :5 


— (Cholera. Wozoraj do szpitala Ale- 
drowskiego przywieziono z objawami 
a-| cholery 8 osoby, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stwierdziły 1 wypadek 
cholery, nie zmarł n kt. 

Ogółem pozostaje w szpitalu 24 chorych 
na cholerę i 15 na cholerynę. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj 2 chorych; za pomocą analizy stwier- 
dzono cholerę w 3 wypadkach; pozostaje w 
szpitalu 28 osób. | 

Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy- 
wiezłono 2 osoby; zmarła 1 osoba, pozostaje 
w szpitalu 29 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
analizy bakteryologicznej cholerę u 1116 
zmarło z nich 435, 

l Wczoraj do szpitala Aleksandrow- 
skiego przywieziono zwłoki jakiegoś niezna- 
nego mężczyzny, który, jak się zdaje, zmarł 
na cholerę. 

— Według wiadomości, komunikowa- 
nych przez miejscowe władze administra- 
cyjne kijowsziemu guberniulnemu zarządo- 
wi lekarskiemu, w ciągu ostatnich 2 dni w 
gubernii kijowskiej zachorowały na chole- 
rę—285 osób, z których zmarło 101. Ogółem 
od początku epidemii zachorowało w guber- 
nii kijowskiej 2,521 o:ób, z których zmar- 


dubieckiej powiesił się nieznany mężczyzua w wieku 
2u—22 lat. 

`. — ZWŁOKI. Obok mostu łańcuchowego zna- 
leziono zwłoki nicznanego młodago rubotmka, 

— OTRUCIE SIĘ MORFINA. Wczoraj w be- 
telu elnternativnal> otiut s.ę morfiy urzędmk Żarna- 
kow. Ż. vdw:eziony został do szpitala Alessandrov - 
żak skiego. k 
) — ZAMACH SAMOBÓ CZY. Otroła się eren- 

a| cyą ociową słozącą L. Ł. (ul. Dmitrowska Nr. 16). Pu- 


— Z Kola Kobiet Polek Dnia 1 sier- 
pnia po 6 tygodni>wym wypoczynku w pię- 


Letnisko w tym roku, 


Kr 201 
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— DRAMAT W CYRKULE POL'CYJNYM- |8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb.|dix żylów w stosunku do ogólnej ilości s u- 
60 kap.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (ezar-|chaczów powinien być stosowany na wszy 


Wczoraj zrana w areszcin trzy cyr'we  łukjano 
wiarkim otruła sią Helena T. K., obwiniona o kradzież 
w mieszkaniu Koraeadantowa (Lwowska 38) Po ud:re- 
eniu pierwszej pomicy v twieziono ją do szpitala Alet 
sandrowski'zo. Usiłowanie samobójstwa zostało wywo- 
jane posądzaniem o kradzież. 

— UJĘCIE ZABÓJCY RAFAIŁOWA. Pal:cyi 
udało się wykivń 7sbsjcę zabitogo onogdaj nx nl. Kon- 
stantynowskiej Rufaiłowa. Jest nm złodziej zawodowy 
M Stebłecow, niedawno wypuszczony z więzieniu. 
Wspólnika jego duty hrzas nin wykryto, 

— FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj o godz. 12 ej 
zraba oddział policji zjawił się na poczcie, wezwany 
dzw:nsiem ałarmującym. Okazało się, źa któryź z pra- 
cująsych przez nieostrożność przycsnął gozik ud 
d<wonka. A 

— NAGŁA ŚMIERĆ. Ooogdaj w Ławrza przy 
robotach kanalizacyjyco zmarł nagle robotuik 1. Kmita. 

—- ZNALEZIONE DOKUMENTY. Daia 4go 
s'arpnia L. Korostieuko znalazł w sklepie Gorbanowa 
(Kreszczatyk 29) list zastswny banku zieńsskiego na 
1,000 rb. i kwit biura tankierskieg" spadkobierców 
Fa,ngolda na zapłaconą asekuracyę premiówki. Papis- 
ry uddano do policyi ź zastrzeżeniem, aby część we- 
dług prawa zwrócono znalazcy. 

— KRADZIEŻE, Z mieszkania Bialika (N. Wał 
Nr. 63) skradziono rzeczy wartości 150 rh; ż mieszka- 
nia Iwaszczenki (Funduklejowska 74) zravowano rze- 
czy Da sumę 50 rb. Przy ul. Gimnazyalaej Nr 4 mwe- 
znani złoczyńcy rozgromili mieszkanie p Małyszew- 
skiej, otworzywazy wytrychom drzwi, psotwierali wszy- 
stkie szufady, skrytki i zradowali (6un 6 SZ6 rzeczy, 
Karkunow, własciciel składu skór przy ul. Spuskiej 
Nr. 8, doniósł policyi, ze ma systematycznie kradną 
towar i pieuiądzo z kasy. Pode.rzowanych o kradzież 
subjekta Obrazawowa i c łopea du posyłek Goriełowa 
uęso. Ostatni przyznał ię do krudzieży i oznajmił, 
ze czynił to pod wpływem Starszego cd siebie sub,ekta. 

— ZAMIANA ZESŁANIA. Stadentowi uniw: r- 
sytetu kijowskiego W. Gamorxiekio, zesłaaeinu ds Ty- 
flisu z Najwyższego zezwolenia, pozwolono powrócić dv 
Kijowa. 

—- ŚWIATOSZY NZKIE T-WO STRAŻY OGNIO- 
WEJ. Dnia 4-go sierpnia odhyło się w 5 uatoszynie 
z»branie miejscowego Towarzystwa straży Ogu owej. na 
którom obrano nowy skład zarząda; prezaseiń został 
mianowany P. Gatnikow, członkami z:rządu—B. Sia - 
renko i S. Nieżincow, naczelnikiem straży 1 zarządza- 
jA yu mieniem — B. Sidoranko, członkami komisgi ra- 
wizyjnej—K. Urigorowicz-Barsxj, N. Maksimowicz i A. 
St=linaszenko. 

— UJĘTY ZŁODZIEI. W magazynie Klimo- 
wiesa przy Kreszczaiyku Nr. 31 zstrzymnno dymisyc- 
nowanego urzędnika Pawła G., który skradł jedwabną 
chnsteczkę. G nio przyznaje się do winy. 

— ZABITY PRZEZ POCIĄG. Onrgdaj nad ra- 
nam ni torse w pobliżu Steryi «Biała Cnrkiow>, fa- 
stowskiej lnii kolei Poł -Zach., znaleziono zwłoki przy- 
zwoicis nbranego człowiaka, widocznie zabitego przoz 
jedou z nocnych pociągów. 


Z iA ÒN. 
Pod kołami lokomotywy. 


Daia 5 grudnia rokn zeszłego o g. 6 wieczorem 
przez plant koli Moskiewsko-Kijowsko- W oroneskiej 
szedł niejaki Grorełow. Zauwazywszy nadchodzący po- 
ciąg moskiewski Gorełow zszedł z głównej imir na tor 
ZApaSOWY, | wa Że tam nme powinien obawiać £i4 ni- 
czego. Nagie został uderzony styłu i odrzucony w bok, 
przyczem jedna noga iego dostała się pod koła loko- 
iautywy i uległa zapełuemn zmiażdżenia. Wczoraj spra- 
wę powyzszą rozpatrywał XII wydział kijuuskiego sądu 
okręgowego» bez udzialu sędziów przysięgłych. Oskar- 
ro ma zynista Stfan Jaworski do winy się nie przy- 
znał, tłomaczą” się, ze lokomotywa Szła tyłem bardzo 
wol1o, t. zw. 28$ przewodmik, siedzący na tendsrze nie 
dał mu żadnogo sygnału, ze ktoś idzie limią. 

Zoznania świadków wykazały jednak, że prze- 
wodnika na lokomotywie nie było. Bronił oskarżsuego 
pom. adw. przys. Nikołajew. Akere cywilną puszko- 
duwanego pip eral adw. przys. A. Frenkel. i 

Po rozpatrzenin Sprawy sąd skazał Jaworskiego 
na 2 tygodnie aresztu oraz zobowiązał kolej Moskiew- 
ko-Kijowsku-Wpremeską d) zapłacenia Gorełowowi 
DUO rb. z powództwa cywilnego. 


Zabójstwo wskutek nieostrożności. 


Tansa wydział sądu okręgowego rozpatrywał 
wuzornj sprawą stójkowego Pałamarczuka, oskarżonego 
o załójstwo stójkowego Nayórnega. 

n. 8 stycznia roku bieżącego Saroiy strażnik 
Mantian nczył świeżo przyjętych Stójkowych rezerwy 
policyjaej (Lwowska 50) obchodzenia się z bronią, pc- 
czem dał każdemu po rewolwerze. Pałamarczuk i Na- 
górny po ode,śc u Mant'ana zaczęli wyjmować ładunki 
i ogiądać otrzymaną brań. W trakcie tego rewolwer 
Paławarczuka wystrzelił i Nagórny trafiony w serce 
padł na miejscu. 

Sąd okregowy, uznając, iż miało ta miejsce za- 
bójstwo wskntok n ovstrozności, na zasadzie art. 1.468 
kodecca karnggo, skazał Pałamarczuka ni 7 dni aresz- 
tu i pukntę Kktścielną 


KRONIKA POLSKA. - 


Proces  „Dałenaika Bydgoskiego“. 
Przed kilku daiami doaosiiśmy o skazaniu 
pr<ez sądy pruskie „Dziennika Bydgoskiego“ 
na 1800 marek kary. Obecnie uzupełniamy 
podaną notatkę kilkoma szczegółami, cha- 
rakteryznjącymi sądowuictwo pruskie. 

iejaki Eywik, kierownik „Rołnika* 
w Żninie, w Puznańskiem, wytoczył „Dziea- 
nikowi Bydgoskiemu" proces o to, że pisił 
o nim, :Ż nie poczuwa się do obowiązków 
narodowych, że ma żonę prstestantkę, która 
nie umie ani słowa po polsku, Że nie jest 
członkiem Kościoła katolicki go i t. d. Oskar- 
żonymi byli pp: Teska, wydawca oraz St. 
Szymański i A. Wieczores, redaktorzy Pro- 
ces odbył się przed izbą karną w Bydgoszczy. 
Pan Eywig byłby zawarł u'odę pod warun- 
kiem, że „Dzienaik Bydgoski* wyjawi auto- 
Ta, na oo nie zgodzili się oskar.eni. Prze- 
ełuchany jako świadek probosz z ks. Jasiń- 
ski z znał, Że żona p. Kywika jest prote- 
stąntką i mówi tylko po niemiecku, że p. 
Eywik nie jest czynny na polu narodowem 
np. w towarzystwach, sle składki płaci na 
Pomoc Naukową i Tow. św. Wincentego 
à Paulo. Na pytanie, czy p. Eywik jest 
członkiem Kościoła katolickiego, probsszez 
odmówił odpowiedzi. Obrońca p Eywika, 
adwokat J.angsfeld, wprowadził rozprawy 
na pole polityczne, ale p. Teska zastrzegł 
się przeciw temu. Prokurator wniósl: dla 
p. Teszi 150 mrk., dla Szymańskiego i Wie- 
czorka po 100 mrk. Obrońca p. Eywika 
żądał 1,000 mrk. wynagrodzenia dla klijenta. 
Sąd po dłcg.ej naradzie skazał: p. Teskę na 
500 mrx., pp. Szymańskiego i Wieczorka na 
100 mrk., a oprócz tego obaj mają zapłacić 
po 300 mrk. wyn:grodzenia skarżącemu. Ra- 
zem tedy zasądzono „Dziennik Bydgoski". 
na 1,300 marek. 


Ceny zboża. 


Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
1 rb. 5 kop —1 rb. 6 kop. Żyto pud 65 k.— 
66 kop. Owies zbiorowy pud 62 kop. — 
63 kop. Owies ekonomiczny pud 78 kop.— 
80 kop Proso pud 73 kop. — 75 kop. 
Groch Wiktorya pud 1 rb. 25 kan. Mak pud 
2 rb. 75 kop. — 2 rb. 85 kop. Rzepak wio- 
ginny pud 1 1b, 27 k p. —- 1 rb. 30 kop. 
Soczewica pud 1 rb. 42 kop. — 1 rb 45 k. 
Jagły pud 1 rb.10 k.p. — I rb, 15 hop. 
Mka pszenna, Z'elony znak 9 rb. 25 kop — 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna. (Znak czer- 
wanny D 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ła ps enna (czerwony H) 8 rb. 10 kop. — 


ny II) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. 


6 rh. 35 kop. Mąka Żytnia 3 inteaden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki maki 
podajemy według marek młyna lśrodzkiego) 
Otręby pszenne grube 46 kop. — 48 kop 
Otręby psz'nna drobne 45 kop — 46 kop. 
Utręby zyinie 45 kop. — 47 kop. Koniczyna 
7 rb. 80 kop. — 8 1b. Siemię l iane 1 rb. 
92 kop. — 1 rb. 95 kop. Rzepak wysoki 1 
rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop 

Na kolejach Poł-Zach. Pszenica ozima 
pud 1 rb. — I rb. 8 kop. Owies zbiorowy 
pud 60 k.—62 kop, Owies ekansmiczny pud 
70 kop.— 72 kop. Proso pud 66 kop.—72 k. 
Groch rychlik pud 1 rb. 50 kop. — I rb. 
55 koj. (usposobienie mocne) Bobik kcń 
ski do 85 kop. Rzepak płacono po 1 rb. 
60 kop. Len ponad 2 rb. Soczew ca pud 
1 rb. 20 kop. — 1 rb 25 kop. Jagły pud 
1 rb. 15 kop.—1 rb. 20 kop. Otręby [s<en- 
ne grube 43 kop. — 50 kop. Otręby pszen- 
ne drobne 43 kop. — 46 kop. Otręby żyt- 
nie pud 4ł kop. — 47 kor. 

Tranzakcye: Svadk. F. Tereszczenki — 
młyn A. Siergiejewa 20,000 pud. pszenicy na 
st, Browki, Czarnorudka po 1 rb. z zabrantem 
natychmiast i dzierżawa młyna gratis w Ma- 
słówce. Spadk. F. Teresz: zenki sprzedali 40,000 
pnd. pszenicy z majątku Martynowskiego po 
1 rb. z zabraniem w folwarkach. Towarzystwo 
Skomorvskie sprzedało A _ Siergiejewowł 
10,800 pudów pszenicy na st. Browki, Po 
pielnik po 1 rb. Towarzystwo Kasperuwiec- 
kie sprzed ło młynowi w Pohrebyszczach 
80,000 pudów pszenicy po 95 kop. na miej: 
scu (dostawa do Pohrebyszcz 5 kop.). Hr 
Branicka sprzejała młynowi Brodzkiego 
190,000 pudów pszenicy po 94 kop. w fol- 
wąckach (dostawa do Batej Cerkwi 5—6 K). 
Kantor A. Toreszczenki sprzedał 50,00u pu- 
dów pszenicy z majątku Andruszowieckie o 
po 1 rb. w folwarkach (dostawa do stacji 
5 kop.). Kantor A. Tereszczenki sprzedał 
80,000 pudów prosa tegorocznego urodzaju 
z majątku Andruszowiecziego po 72 kop., 
stacye Uwietyowo—Rajgrod. 


| ORDSSe.. O ë am" "aj 
Ostatnie wiadomości. 


Kanały. Prezydent gabinetu bar. Bie- 
nerth przybył 3 b. m rano do Wiednia, 
a popołudniu rozpoczną stę jego konferen- 
cye z rozmaitemi ogob'stościami polityczne- 
mi. Pobyt jego, wedle dotychczasowych 
dyspozycyi, potrwa do pierwszych dni na- 
stępnego tygodnia. Podczas podróży po- 
wrotnej na dalszy urlop, bar. Bienerth nie 
wstąpi do Ischłu, jak to było pierwotnie 
projekt 'wane. 

„Die Zeit“ donosi, że w pertraktacyach 
rządu z pezedstawicielami Koła, decyzya 
w sprawie kanałowej nie zapadnie. Przed- 
sławiciele Koła Polskiego przyjmą tylko do 
wiadomości sprawozdanie rządowe, a jeżeli 
okaże się potrzeba dalszych konuferencyi, to 
rozstrzygnięcie zapadnie w sejmie galicyj- 
skim, lub nóżniej, w Kole Polskiem. 

„Die Z-it“ nsdto donosi, że sprawo: 
zdante dyrəkeyi dróg wodnych o kanale 
Wisła—Dniestr—San, jest już wygotowane. 
Sprawozdanie jest wogóle korzystne dla pro- 
jektu tego kanału, zajmuje się jednak tylko 
stroną tecnniczną, zbadanie bowiem rento- 
wności wymagsłoby kilkoletnich studyów, 

Pomnik Proudhona. Proudhon, ojciec 
socyalizmu francuskiego, ezłowiek, który 
w szerokich warstwach stał stę sławnym 
głównie wskutek bardzo rozpowszeshnionej 
przez s»cyal stów broszury p. te „Qw est-ce 
que la propriété?‘ (Co to jest własność?), 
w której doszedł do wniosku, że „ła pro- 
priété c'est le vol“ wag ć to kradzież) do- 
ozekał się wreszóle pomnika. We wtorek 
właśnie odsłonięto pomnik jego w Besançon, 
albowiem w tem mieście urodził się on 
15 go lipca 1809 roku, jako syn bardzo ubo- 
giego bednarza. Szczegół ciekawy: po skoń- 
czeniu szkół napisał rozprawę p. t. „La célé- 
bration du dimanche“ (o święceniu nie- 
dziel ). Zı tę rozprawę akademia w B3sancgon 
dała mu stypendyum 1,500 fr. rocznie, żeby 
mógł się kształcić na uniwersytecie. Po ro- 
ku pobytu na uniwersytecie napisał ową Toz- 
prawe o własności. Akademia odebrała mu 
stypendyum i udzieliła za nią nagany. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych.) 
Pogrzeb Głogera. 


Mąka |stkich wydziałach uniweray t: tów 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 koo.— |"arskiego od d. 19 grudnia r. b., 


cprócz le- 
na wy- 

działach zaś lekarskich i w instytutach tech- 

nicznych od d. 19 stycznia 1911 r. 


Żydzi wobec normy procentowej. 


Potersburg. — „Jewrejstoje Obozrenije* 
upatruje w pol:tyce ministra oświaty Szwar- 
ca, który wydał znany okólnik o normie 
procentowej dla żydów, wsetzpujących do 
wyższych zakładów naukowych, chęć „ucię- 
icia łba hydrze żydowskiej* zapomocą pozba- 
wienia żydów oświaty. Pismo jest przekona- 
ne, Że polityka ta bie osjągnie celu. W koń- 
cu „Jewrejszoje Obozrenije* nawołuje żydów 
do wytoczenia Rwestyi żydowskiej przed fo- 
rum Dumy Państwowej. 


Statystyka cholery. 


Petersburg.— Według danych urzędo- 
wych od początku epidemii za' horowało w 
Rosyi 112,985 Osób, zmarło zaś 50,287. 


Zjazd. 


Petersburg.—Dnia 15 styczaia 1911 r. 
odbędzie się tutaj zjazd kuratorów okręgów 
naukowych. 


Wystawa obrazów. 


Petcrsburg.—Dn. 15-go wrześaia otwar- 
ta zostanie w saiach akademii sztuk pięk- 
nych wystawa obrazów malarza Wrubel'». 


Epilog konfliktu. 


Petersburg. — Redakt»r „Ziemszczyny* 
Glinka zamieścił na szpaitach swego pisma 
list, w którym pomiędzy innemi pisze: „Wy: 
rażam szczerą skruchę z powodu ostrych słów, 
jakich użyłem w swych artykułach, skiero- 
wanych przeciwko Jegorowowi.* 


Enrrgiczna niewiasta. 


Petorsburg. — Pewna dama obiła przed 
wejściem do lokalu głównego zarządu związ- 
ku narodu rosyjskiego leadera związkow- 
ców Sokołowa. Zmasakrowany n emiłesternie 
związkowiec ratował się ucieczką. 

Petersburg.—Dums, która obiła związ- 
kowca Sokałowa, jest żoną poszukiwanego 
przez policyę związkowca Rudzika. R. po- 
dejrzewany jest o udzał w zamordowaniu 
posła do pierwszej Dumy Państwowej, Her- 
censztejna. Przyczyną zajścia była odmowa 
głównego zarządu związku wydania p. Ru- 
dzikowej zapomogi. 


Przyczyna pożaru. 


Bruksela —Sledztwo ujawniło, że przy- 
czyną pożaru na wystawie było podpalenie, 
którego dokonano w celu grabieży. 


Spisek. 


Wiedeń — Wykryto zorganizowany przez 
emigrantów czarnogórskich spisek, mający na 
celu zamordowanie ks. czarnogórskiego pod- 
czas uroczystości jubileuszowych w Cetynii. 


Różne. 


Petersburg —W Kisłowodzku poważnie 
zachorował artysta Stanisławskij. 

Petersburg.—Zmarł nagle członek Rady 
Państwa, profesor protojerej Gorczakow. 


(Od Agencyt Petoraeburskiej). 


Petersburg-—Na agroàromie gatczyń- 
skim porucznik Qorszkow wzniósł się na 
dwupłaszczyznóowcu i szybował wciągu trzech 
minut. 

Gdy się podnosił za drugim razem pod 
śrubę wpadł pies; śmigl rozcięły psa na 
dw:je, kawałki rozbitej śruby rozleciaty się 
na wszystkie strony. 

Taki sam wypadek z psem przytrafił 
się Lebiediewowi na płacu aeroklubu ro- 
syjskiego. 

Petersburg —Rada medyczna orzekła, 
że z obawy przed cholerą nie należy odra 
czać zajęć szkolnych. Pobyt bowiem w 
szkole wie naraża młodzież na większa nio- 
bezpieczeństwo, aniżeli pezastawanie w do- 
mu, zwłaszcza w rodzinach ubogich. 

Włiadywostok-—Od d. 18 czerwca do 23 
lipca komisya składająca się genzańskiego 
konsula Biriukowa, naczelnika poselstwa 
seulskiego, archimandryty Pawła i drago- 
mana objeżdżała północno wschodnią Kereę 
w celu obliczenia mogił rosyjskich  Żełnie- 
rzy, którzy padii dezas ostatniej wojny. 
Komisya zrobiła około 800 wiorst po złej 
wskutek obfitych deszczów drodze. W 25 
rejonach znaleziono 58 mogiły p ległych. Mo- 
giiy w Gepzanie, Munczinie i Patezinie u- 
trzymywane są przez japońską administca- 
cyę we wzorowym porządku. 

Władze japońskie okazały pomoc kon- 
sulowi rosyjskiemu. Jesienią xamierzany 


Warszawa. — Wczoraj odbył się pogrzeb jest objazd północno zachodniej Korał. 


z gmana Glogera, przy licznym udziale pu- 
i 


Bardiańsk. — Prezydent miasta Anrep 


czności oraz delegacyi różnych instytucyi |Zaprzecza podanej przez gazetę „Jużnyj Kraj“ 


spoiecznych. 
Pociąjnięcie do odpowiedzialności. 


Warszawa.—Ksiądz Godlewski za arty- 
kul o maryawitach został pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej. 


Kara prasowa. 


Warszawa.—, Wiadomości codzienne* za 
notatkę o magistracie skazano na 300 rb. 
grzywny. 

Skazanie. 


Warszawa —SJąd wojenny skazał urzęd- 
ników kolejewy'h Flaltuszyńskiego i Kraw- 
prika, oskarżonych o sprzedanie. mocarstwu 
ościennemu planów mobilizacyi, na 4 lata 
robót ciężkieh. 


Wolność prasy. 


Wilno. — Właściciel drukarni, radny 
miejski Zawadzki, skazany został za wydro- 
kowanłe trzeciej części „Dziadów* Micklewi- 
cza na 2 miesiące więzienia. 


Zaprzeczecie. 


Petersburg. — Urzędownie zaprzeczono 
pogłoskom, jauoby gubernator kijowski szam- 
belan A. Giers, w związku ze sprawą rewi- 
zyi policy! kijowskiej, dokonanej przez człon- 
ka rady ministra spraw wewnętrznych Kon- 
do diego, miał ustąpić z zajmowanego sta- 
nowiska. 


W sprawie normy procentowój. 


wiadomości o wypadkach zasłabnięcja w mie- 
ście pa dżumę. 

Sewastopol. — Przybyła tutaj wydele- 
gowana przez mosziewski instytut archeolo- 
giczny ekspedycya naukowa i dokonała po- 
szukiwań archeologicznych na tereole xaj- 
mywanym niegdyś przez m. Cnersones. Zaoa- 
leziono wiele przedmiotów wartościowych. 

Sewastopol. — Przyjechał do miasta 
delegowany w celu zapoznania się z dzia 
łalnością kurateryów trzeźwości d-r Eggers 

Radom. — W powłalach iłżeckim | opo- 
czyńskim grasuje epidemia jaszczuru. W miej. 
scowośsiach mawiedzonych przez epidemię 
jarusrki zostały zamkaiete. 

Połtawa. — Rozpoczęły się narady w ce- 
lu zsznajomienia się z organizscyą pomocy 
agronomicznej dla ludności włościańskiej. 

Petersburg. — Aeroklub rosyjski ułożył 
rogram rosyjskich popisów lotniezych, któ- 
re odbędą się we wrześniu. Ogółna suma 
wszystkich nagród wynosi około 40 tyz. rb 
Do konkursu staną Wszelkiego ro zaju balo- 
ny, sterowęe, płaszczyznowce Í lalawee. Od- 
dzielny konkurs wyznaczony zostanie dla 
zawodowców, oddzłelny dla miłośników. 
Członkowie aeroklubu i oficerowie przyjmą 
udział w popisach jako miłośnicy. Dia ofi- 
cerów wyznaczono 1 400 rb nagrody za cel- 
ne rzucanie bomb z wysokości 100 metrów. 

Władywostok —lcżynier Kocowski, de- 
legowany przez ministerstwo finausów dla 
stwierdzenia stanu palących się i załanych 
wodą kopalni, zakończył już swe czynności. 
Roboty w kopalniach przerwane. Urządzają 


Petersburg. — Minister oświaty Szwarc |nowe szyby dla zaopatrzenia kolei w węgiel. 


wyda! okólmk, w którym wyjaśnia, iż po- 
przedni jego cyrkułarz o normie procentowej 


Władywostok.—Przybył naczelnik gəm- 
zańskiej komory celnej Note w celu zbada- 


nia stanu komory celnej we Władywostoku. 

Archangielsk. —Otwarty została wystawa 
Towarzystwa badaczy półbocy Rosgi. Naj- 
bardziej urozmaicony jest oddział, zawiera- 
jący z górą 250 obrazów olejnych i ezki.ów 
malarzy Borisowa, Zaba, Pejsachowe i Pine- 
gina, oraz akwareli malarza-samouka J. Wyl- 
ki. Na wystawie umieszczono również pe 
wną ilość fotografi, sztychów i rysunków z 
dziedziny ge grafi i historyj. 

Nowoczerkask. — W Stanicy Ust'Mie-- 
dwiedickiej otwarte zostało seminaryum na- 


uczycielskie. 
Odesa. — Na skutek prośby prezydenta 
miasta Komitet  petersburssi walki z 


chorobami epidemicsnemi wyasygnował m. 
Odesie 10,000 rb. pa waikę z dźumą. Wła- 
dze portowe, w celu zabezpieczenia robotni- 
ków portowycn przed dżumą, wydały rozpo- 
rządzenie zahranisjące wrzucanie szczurów 
do morza. 

Równe. — Za pomocą włamania kilku 
złoczyńców ograbiło cerkiew. Rabusie zo- 
stali sresztowani. 


Cholera. 


Petersburg.—W Moskwie w ciągu doby 
zachorowały na cholerę 3 ostby, zmariy—-2. 
W Tyflisie zaraza słabnie. W Nogajsku gu- 
bernator zabronił otwarcia jarmarku. W Ki- 
szyniowie, komisya wykonawcza poleciła 
właścicielom różnych zakiadów, a szczegól- 
nie właścicielom młynów, tępić szczury, aby 
przez to zapobiedz pojawieniu się dżumy. 
Nadto komisya poleciła ustanowić dyżury 
sanitarue oraz wydawać bezpłatnie surowicę 
autychoieryczną. W Symferopolu komisya 
miejska zatwierdziła statut towarzystwa o- 
pieki, nad sierotami pozostałemi po osobach 
zmarłych na cholerę. 

Petersburg.—W ciągn doby w mieście 
zachorowało na cholerę 37 osób, «marto 26, 
pozostaje chorych 738. Zdaniem komisyi sa 
nitarnej nadszedł już czas, kiedy epidemia 
cholery zacznie się zmniejszać. 

Petersburg —Petersburska Agencya te- 
legraficzna otrzymała następujące wiadomo- 
ści o przebiegu ep'demii cholery: W pow. 
bałachańskim w ciągu tygodnia zachorowało 
50. zmarło 22; w pow. zemiańskim zacho- 
rowało 91, zmarło 34. W gub. kurskiej za- 
chorowało 553, zmarło 307. W gminie sum- 
skiej pow.iziumskiego w ciągu 5 dni zacho- 
rowało 13, zmarło 3; w pow. krasnoiarskim 
zachorowało 4, zmarło 2; w gminie iljińskiej 
zachorowało 2. W Mikołajowie zachorowało 
11, zmarło 8; w futorach miejskich zachoro- 
wało 9, zmarło 4. W Moskwie zachorowa- 
ło 9, zmario 6. W  Derbencie zmarło 2 
W Omsku zachorowało 8. W Kronsatadzia 
74 początku epidemii zachorowało 120, zmar- 
0 49. 


Pok n— Wzmaga się agitacya w celu 
wszczęcia staruń o otwarcie parlamentu. Z 
prowincyi donoszą o wydelegowaniu w tym 
celu dezntacji. 

Wiedeń.—, Wiener Zeitung mit Abend- 
post* poświęca rocznicy urodzin cesarza ar- 
tykuły, w których wskazuje, że Franciszek 
Jógef uosabia najnowszą historyę ństwa 
Habsburgów. Dzięki ciągłym staraniom ce- 
sarza potęga wojskowa panstwa wzrosła do 
tego stopnia, iż zdobyła sobie zaufan:e oby- 
watell i szaeuiek zagranicą, stając się jedno- 
cześnie czynnikiem polityki światowej. opie- 
kunem, któr j jest cesarz Franciszek-JÓzef. 

Madryt —Rząd zabronił zebrań republi 
kańskicł, które karlści zamierzali jedno- 
cześnie urządzić w całej Katalonii dnie 15 
sierpnia. 

Calais. —A wiator Moison opuścił się na 
ziemię o pół do jedenastej, następnie po- 
dążył w kierunku Londynu i przeleciawszy 
dwa razy nad Doverem poszybował wzdłuż 
plantu kolejowego. "S 

Londyn.—Moisan opuś ił się około L9- 
ver pod Londynem z p;wodu niepomyślnej 
pogody. Jutro wyruszy dalej do Londynu. 

Getynia.—Pobyt H lmi-baszy został za- 
kończony przyjęciem wieczoraem na dworze 
następcy tronu. Obecni byli członkowie ro- 
dziny książęcej i ciało dyplomatyczne. 

Przed odjazdem Hilmt-basza kupoważnił 
korespondenta „Agencyi Petersburskiej“, do 
zakomunikowaala, że unosi on z sobą naj- 
lepsze wrażenia, zachwycony jest krajem i 
narodem. ' 

Chrystyania. — Otwartą została konfe- 
rencya w sprawie żeglugi na morzach Bal- 
tyckiem i Białem W naradach bierze u- 
dział s górą 100 przedstawicieli różnych 
krajów. Prezes konferency. odczytał referat 
w sprawie opłat za przewożanie ładunków. 
Pomiędzy innemi referent zaznaczył, że rok 
ubiegły nie był pomyślny dla ż glaqi, ale, 
jego zdaniem, nie należałoby podnosić opłat 
za przewóz towarów. Mówca wskazał rów- 
nież na ujemną działalność maklerów i spe- 


kulaotów. Po przyjęciu przez uczestników | 


konferencyi rez lucyi potępiającej t dzia- 
łainość, zabrał głos przedstawiciel m. Ko- 
penhagi, który wystąpił z wnioskiem, ażeby 
do umów zawieranych pomiędzy właściciela- 
mi okrętów a robotnikami dodauo nowy 
punkt, traktający o strajkach. 

Loańya — O godz. 30 m. 30 zrana a- 
wiator Moisan gcrzybył do Londynu i wy- 
lądował w pobliżu pałacu Kryształowego. 

Sofia. — Grupa macedońskich zLiegów 
w imieniu 1896 towarzyszy wrączyła przed- 
stamicielom wielkich mocarstw memoran- 
dum z opisem stanu ich oraz prześladowań 
ze strony turków. Proszą oni, aby państwa 
przedsiębrały stosowne kroki w Konstanty- 
nopola w celu usunięcia wojsk i zaprzesta- 
nia rewizyi, a także zagwarantowania zbie- 
gom swobodnego powrotu do Macedonii pod 
pieczą konsulów. 

Bukareszt.—Przybyła z Konsiantynopo- 
la delegacya, złożona z 300 urzędników tu- 
reck.ch, oficerów i kupców w celu oddania 
wizyty rumunom. Goście byli uroczyście 
przyjmowani. 

Amiens.—Poruczn k Lethć przez godzi- 
nę unosił się w obłokach. Latham d. 3 sier- 
pnia wzniósł się w powietrze, aby odbyć po- 
dróż z Paryża do Londynu, jeduak wskutek 
zbyt szczupłego zapasu benzyny musiał wy- 
lądować w Lavalaise o g. 7 m 30. Onegdaj 
Latham zn.wu zamierzał udać się w powyź- 
szą poiróż, ale w Amiens o g. 6 m. 10ej 
najechał aeroplasem na drzewo. Aeroplan 
uszkodzony, awiator nie poniósł szwanku. 

Wiedeń. — Opromnie uroczyście cbch - 
dzono tutaj 80-tą rocznicę urodzin cesarza 
Franciszka Józefa. We wszystkich kościo- 
łach odprawiono uroczyste nabożeństwa. W 
całem państwie na cześć cesarza złożono 


liczne ofiary na cele flantropijne. Wiedeń 
był przybrany we flagi i dexcrowany, Od- 
była sę również rewia załogi miejscowej. 

Ischl. — Zrana odwiedziły cesarza Fran- 
cisz”a Józefa, w e lu złożeni+ mu życzeń, 
majdcstojniejsze jego córki i wnuczki wraz 
ze swymi małżonesmi. Następnie cesarz 
był obecny na nabożeństwie, które się od- 
było w willi cesarskiej. O godz. 10-ej zra- 
na odbyło się drugie nabożeństwo w koście- 
ls parafialnym. W południe cesarzowi skła- 
dali życzenia poz stali członkowie rodziny 
ce Sdi y 

Kilonia.— W zatoce najechały na siebie 
torpedowce Nr 76 i Nr 32. Oba torpedow: 
ce zatonęły, załogi ocaiłay. 

Bruksela. — Krói Albert, powróciwszy 
z Tyrolu, natychmiast udał się na zglisz- 
cza spalonych pawilonów wystawowych. Ko- 
mitet wykonawczy postanowił odbudować 
pawilon belgijski. 

Berlin.-— „Reichs Anzeiger“ w wyrasach 
serdecznych składa życzenia cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi w dniu jego urodzin. 

Wiedeń.—W ęgierski min.ster prezydent 
RG Hedervary otrzymał krzyż św. Ste- 
ana. 

Wiedeń. —Z okazyi osiemdziesiątej rocz- 
nicy urodzin cesarza Franciszka Józefa udzie- 
lono 500 nagród, z tego 114 paniom za ich dzia- 
łalność filactropijną. Odznaczenia otrzymało 
także wielu wojskowych. 

Teharan.—Książę Ajn-ud-Daouleh mia- 
nowany został gubernatorem Szyrązu. Rząd 
przystąpił do stłumienia powstanię w Cha- 
reim i w okolicach Teheranu, gdzie podniósł 
rokosz wódz szezepu „usamłu* Remid- 
sułtan. 

Gubernator Ispahanu wysłał do Kasza- 
nu oddział wojsz dla pojmania głośnego 
rozbójaika Naiba Hussejna. 

Na żądanie misyi rosyjskiej, wypusz- 
czóno na wolność poddanego rosyjskiego, fi- 
daja Nourazowa, zaaresztowanego za udział 
w powstaniu w parku Atabeka. Rząd per- 
ski, fałszywie komentując traktat turk- 
manczajski, zrazu wzbraniał się wypuścić 
więźnia. , 

Ateny.—Zgodnie z telegramami nade- 
słanymi z Kanej, notablowie kreteńscy zre- 
zygnowali z kandydatur do parlamentu 
greckiego. 

Cetynia.—D. 8 sierpnia przyjóżdża car 
Ferdypand w towarzystwie carowej i dwóch 
ministrów, — prawdopodobnie Paprikowa i 
Malinowa. D. 12 sierpnia przyjeżdża król 
włoski z żoną i z ministrem dworu. 

Ischl. — Wszyscy członkowie domu ce- 
sarskiego zebrali stę dla święcenia urodzin 
cesarza. 

W pałacn cesarskim odegrano sztukę 
arcyksiężniczki Maryi Waleryi. Były obecne 
jej dzieci. 

W mieście łluminacya i ognie szłu- 
czne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


([eiogrąm spocyalny). 


Potersburg. -- Usposobienie słabo. Żyto w nat. 
116—118 zoł. 85—66 koń; vwies ladwołżański 10—71 
kop., owies wiacki 69—71 kop., groch pastewny 92 kop., 
kasza gryczana 1 rb. 32—1 rb. 34 kop. 

Czystopol —Usposobienia z żytem i owsem stało. 
Żyto sacho w nat. 116—120 zoł. 65—64 kop. Owies 
chy w nat. 76—80'z04 45—46 kop., mąka zytnia 
6 rb. £9 kop. 

Ryga — Pszenica rosyjska 1 rb. 19 kop., żyio 


„90 kop., owies zwyczajny 72 kop., siemię lniane 2 rh. 


10 kop., maknuchr lniane 1 rb. 1—1 rb. 16 kop. 

Gdańsk —Owies — usposobienie słabsze — 14/— 
152 mur. 

Niżny Nowogród. — Usposobienie spokojne. Żyto 
ksmskie w worgach 69—71 kop, mąka żytnia zwyczaj- 
na 14—75 kop., siemię lniane l rb. 20 kop. 

Berlln.— Pszenica —nsposobienie ospałe—na biiż- 
szy termin 200 mar, na termin dalszy 202 mar.; żyto — 
nsposobienie osyałe—ua termin bliższy 153 mar, na 
termin dalszy 1501/, mar.; owies —usposobienie osp- 
ło—na bliższy tarmin 152*/4 mar., jęcamień rosyjsko- 
dnnajski 122—127 mar. 


Giałda Petersburska. 


Dn. 5 sierpnia 1910 r. 


407, Ruta Pańttwawa . , R 5 93!1ą 
4:/.,0/, listy sast. Kijowsk. B. Żism. . — 
B1/,0/, Listy zast. Peltaw. B. Ziem. = 
Dsg pozyczk. prom. 1604 r. . . . 4RQ' [3 
nOi s g -M06-7.- «4 Pa 389 
5%, abl prem. Szlach Banka . 


„ i a30); 
Axcyo Potersbursk. Miqdzynar. Kowero. 
„  Petorsb. Dysjgoni.-kFożyczk. . » 523 


„  ŻBłosyjsk. dla Handlu ew. - . . 416 

„  T-wa POJ atali „Jormowo* . Eh 

” ah ab A = 2 4 

a Pol. Wach. kol. Fir. 2:8 

„  Patiiowsk, . . . s, » s « 155 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. T 293 

„ Kijowskimgo Banku Ziemskiego — 

» Ros. Tuw. kapalai z5ia . . . . — 

„ Kot. fabi. magn . . . . . . 2'8 

. DEE ne WISER. 464 

. Panui T A O. M r 23114 
50/, pełysika 1000 r. . . . . « . . 1045* 
la - MOG af + a 1633, 4 
50/, świadectwa włościańskie , . , . . 90148 
50/ pożyczka 1908 r. . . mo VA 104 


Uspcsobienie z walorami państwowymi stało; w 
zapotrzebowaniu renta państwowa, z papierami dywi- 
dendowymi mocne; z premiówkami wocniejszo. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 5 go sierpnia 4910 r. 


Beriln, Wypłaty ma Petersburg 216.425 , 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dzi —.— 


4749. pożyczka 1905 r. a . 10 
4'/, renta państwowa 1894 r. 930) 
Rosy). bii. kredyt. 100 rnb. a 21835 
Dyskorio prywatne . e 


Usposobienie spokojne, bn końrowi moeniejsze. 


Wiedeś, 6% pożyczka rosyjska 1000 r. —.— 

Paryż. Wypłaty na Petersbarg! 
Cena najniższa ù. . . . 266.25 ` 
Cena najwyższa . . . 26825 
Aja renta państwowa 1494 r. 93 50 
«1.07%, pożyczka i909 r, c . 100.40 
507, pożyczka rosyjska 1906 r. . 103.35 
Dyskonto prywatne, . » d Zefyg/o 


Usposobicnie mocne. 
Leńdys. 57/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 
4'ją”/2 pożyczka roeyjska 1909 r. 
Usposobienie ospźłe. 
Ameterdam 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 
Ej n 1908r 
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JUDA 
101, * 


DZIE 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 


tolegramy własne pomnavżone 
i w roku 1910 „Dziennik Kijowski: 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
własnych i specyalnych korespondentów: z War- 
ytomierza, Kamieńca Podolskiego, 


ski uimicszcza szereg korespondencyi 


szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, i 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilają koresponden= 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 


posiada własne agentury telegraficzne 


Zwinogródki, Szepetówki i innych miast | wsi naszego kraju. 


O życiu zagranicznem 
z Wiednia, Reriina, Rzymu i Paryża, 
Z życia Cesarstwa i kolonii 
gu, Charkowie, Odesie, Raku. 


W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki lj- 


terackiej artystycznej. 


roku bieżącym rozpocznie „Dzlennik Kljowski* druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 


Edwarda Paszkowsklego p. t. 


informują czytelników 


polskich dostarczają wiadomości 


„Dziennika Kijowskiego* 


ROZBITKI 


W drog'm odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zamieszczać będziu szereg szklców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńklego, W. 


„Nocy z © 0a T Pażdziernika“). 


Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularno naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow kl“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 19l0-ym drukowany jest na pośplesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługnje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


wych dzieł naszego nczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska ilustrowana. @ Rak Polski w życiu, tradycyi, pieśni, 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka”, jedyne pismo ‘polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


| 


„Meni jysk 


W W-ym rokuistnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym 
„DZIENNIK KIJOWSKI“ wprowadził w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak i formy. 


korespońdonci: 


korespondenci w Petersbur- 


T 


NN IK K 


Drogomlra (antora 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia I9I0 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie G rb., kwartalnie 
8 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


.. 


9 


Cena: 2 rb, 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


peed 


ZEEE EEERIEEEEE 


Zaonatrzena w naj- 
row Ęszsozcionklior- 
nimonty Oorex 8pe- 


cyalne m szyny. —— 


BRELOBOLBOESEZEŚ 


Ceny umiarkowane. 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokie! wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Admlnistracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorozna 9. 


dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego!’ 


Drukarnia Polska 


1466 |Zupa — 10 kop.” mięso 15 kop. Fun- 
Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* | duklejowska 26 m. I. 


LR ZZOZ" 


i 


PROREZNA 9. | 


TELEFON 1672. l 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU ARAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
0006 


Praktyczny podarunski | 
Oryginalne butelki 


GT é tylko 
9 ermos EN 
>Thermos Patent« 


N.eztędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu r 
w każdym domu 


konserwuja bez ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 
magazynie wyrobów motalowych. 


Br. BRABEC “yti 


Właść Ed. Brabec. 18123 


Tania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


175 


| MUNDURKI 


| 
18943 


| najlepszych materyał’w, 
, 
1 
' 


przyjezóna 


freblówka. Można na wyjazd. Kijów, | 
posta-rrstante da H. Z. 


1 pokój 


= wam o mn m 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne dachowień- 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumoraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca si 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie © rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 4.50 


młodzież, członkowie Związku 
op., miesięcznie 60 kop. 


| 
E. HERSE 


4 PROREZNA 4 


SZEWIOTY 


Ceny nizkie. 


=> Gatunki dobre. 


ZR c, 
"Wysył»m pocztą za zal czką POCZ. 


bz zadatku, cały odcinek mat ryi. 
Szewiot »Tryuamf. 4/, ars”. na 


męski 7 Kostyum za 2r. 15 k. 


Nia zwzżając na nader nizką cenę, 
materyal əFryumfe je-t wełniany 
(nie bawełniany). posiadający zalety 
mocnr, 
praktyczny i elsgancxi. hoiory: 
czary, granat, bronz., oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów- 
nież uszy!ą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka. 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub wię- 
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować:Łódź 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zontala. 18902 


2 Kestyumy xa 4 rb. 


|Nowcścią w wyborze materyałów na 
-meskie ubrania jest »Szewiot Turine. 
Wobec tak nizkiej ceuy jak 2 rb. za 
cały odcinek, mająty 4/, arszyna na 
kompletny męski kostyum, matoryał 


ten nie odróżnia się bynajmniej od ta- 
kiegcż, kosziojącego 2 — 3 rb. arsz 
i posiada zalety tamiego, a miano- 
wicie: najwyższą trwałość, praktyczn. 
i elegancyę. W kolorach: czarn, gran., 
bronz. i cliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb, przesyłka 7u k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odrin- 
ków przesyłka na koszt fabcyki. Bez 
ryzyka, pełna gwarancya, jeśli się nie 
podota, fabryka przyjm. z powrvtem 
Zamówien'a adresować: Fabryka weł- 
nianych wyrobów T=wo >Echo«:; 
Łódź 66. 18.04 


2 Kostyumy za 9 rb. 25 k. 
W celu rozpowszechoienća wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
stępnjące 2 odcinki na kostynmy. 
1) 4/4 arsz. na kompletn. męsk. 
kostyum, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wołniany materyzł. 2) 8 arsz. ma- 
teryi »Anyleyc na komplet. damek. 
kostynm, bardzo madrej, ślicznej 
wełn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mawianiu 2 lub więcej par odzin- 
ków przesyłka na mój koszi Wy- 
syłam za zaliczką poczt. boz zadat- 
ui z gwarancyą Jeżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powr: t*m. 


Ło 


Fabryka Zygmunta Rozen- 
18903 


warsz, poszukuje 
mieis. do dzieci 
z wyśszt. 4 kl. 


| Zamówienia adrcsować: Łódź 66. | 


13927 


duzy i jasny. Wejś- 
ce od ulicy Rejtar- 
skiej 32. 18849 


JOW 8 


mr- 


v 


K 


| 


nzżdemu relnikowi dobrze wiadomo, że staranne doczy- 
szczenie i rozsertowanie ziarna jest czynnością 
pierwszorzędnej wagi, gdyż wpływa ono znacznie tak na war- 
tość użytkową, jak i na cenę sprzedażną produktów gospodarstwa wiej- 
skiego. Tym Koniecznym dziś wymaganiom najlepiej odpowiadają nie- 
zrównane w swej dobroci 18591 


ORYGINALNE ANGIELSKIE 


Wialnie Baker'a 


WIALNIE ORYGINALNE BAKER'Ą są niedośc gnionym wzo- 
rem dla całego szeregu spocyalnych fabryk różnych krajów i wybiinie 
odznaczają się swoją konstruxcyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj eko- 
nomiczną dokładnością pracy, dokładoie czyszcząc i gatunkując zboże 
w dażej ilości. 

TRIEURY ORYGINALNE HEID'A, jedvo lub dwucylindro- 
we, posiadają blachy frezowane, a nie wytłaczene i sztancowano, $ 
ĉo podwyższa ich wydajność o 25% cd innych maszyn tego rodzaju, $ 
oraz czyni je bez porównania trwalszami, aź$więcziżekonomiezn'ejszomi. 

Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma- 
szyn znajdują się w tegorocznym Katalogu Ilustrowanym, któ- [JE 
ry wysyła na żądanie gratis 


ALFRED GRODZKI, 


Warszawa; 
33 SENATORSKA 


Sensacyjna nowość. 


Zamiast złotego zegarka, koszt. 2(0 rh., proponujemy 
zegarek »Secesya»>, fasonem i wy worn. nie ustęp. 
złotemn. Zeg., ten jest bardzo płaki, grub, rubla 
sebr. z prawdz. amer. now. złota; nie treci nigdy 
swtgo pierwot. wyglądu, z wyciśn. cryg. rysunkami 
>h wiatów« (p. rysupuk) Zegsrek »>Secesya< od- 
znacza się u:dzwyczajną ścisłoś ią i wytwor. altyst. 
wykończ., chtd na kamieniach, nakręca się raz na 40 
godz. Cena zog. otwartego—3 rb. 75 kop., 2 zeg— 


Taki sam damski zeg.—4 rb.,75 k.. kryty 5 rb. 75 k. 
Bezpłatnie dolą:z. wytwor. lañ uch z nowego zło- 
ta z brel. i zassz. woreczkiem dv zabezp. zeg. Wy 
sył. zegar. wyregulowane do minuty z gwaranc. 6-c10 
letnią, za zalicz. poczt. į bez zadatku. Adres: Skład zegarów 1-ua »Uni= 
wersai., Warszawa, Chłodna M 22—78. 18381 


1 A. I 18 i I ' 14 i 

(wtliwośni świata widzialnego i niowidzialnego” 

U | | 
napisał profesor uniwerszietu Dr. medycyny M. Porty. 18806 
Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześsadowana z 2a grobu. Chłopiec, 
który czuje mieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały Świat olbrzymim 
szpitalem. Lnnatycy. Duma, która słyszy i widzi sercem. Elektryczne panie 
i panny. Elektryczne dziecko. H |urynscye narodowe. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy bardzo d'ugo zyją. Ludzie, którzy nic nio jedzą 
i nie śpią. Ludzie, którzy przechodzą przez zamknięto drzwi i przez ściany. 
Ludzie, którzy Rryzą muy i połykają kamienie. Ludzie, którzy umierają 
z przyjemności. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem  Pactinący ludzie. Mania 
samobójcza dziewc/ąt, Muwa pows echna. Muzyka w główce umierającego 
dziecka. Osobliwa muzyka na Ostatnie urodziny pooty. Osubliwy śpiew przy 
śmiorci szla'hetnej ziemianki. Pani n.a zbudzona z letargu. Pręt do poszu- 
kiwania podziemnych wód i pokładów m.talowych. Przepowiednie. Sen. Skut- 
ki imaginacyi. Slepy pr: fosor wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd 
ną niebie i żini się z kobietą dla jej pięknych oczu. Slepv dozorcą dróg 
w okolicy górzystej. Serce nia sługa, nie wie co to pany. Swiat jest pełun 
cudów. Szczególna wrażliwość. Wskrzeszanie umarłych. Wizy» górników. 
Niewidzialni psotnicy Hrabina, która nie zuosı widoku własnych dzieci. 
Wzaj”mne oddziaływanie duszy 1 ciała. Zmysł centralny, Zjawiska u umie 
rających Zjawiska Świeilane. Duch ludzki nigdy mie śpi. Są rzeczy na 
świecie, o których się filozofom nie śnło Każda wiedza ludzka jest ułomna. 
Genialne kombinacye w naturze. Zwłoki ladzkio, ksóro pachną i nie psują 
sią i t d. i t. d. Zawiera 400 zdarzeń. Cona 1 rb. — Tegoż autora: >Do= 
wody istnienia świata duchowego, do którego wstępujemy 
po śmiercic. Zawiera kilkaset zdarzeń. Cena 65 kop. W znaczniejszych 
nsięgarmach. Szład główny: Gebethner i Wolff w Warszawie, Nowosienna 9. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[ntyklopetya Staropolska Iisirowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich} Największy znawca przeszło- 
tomach, ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, prof. Al. Brückner, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- |tąk pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
skiego, obejmująca kilka tysię-| cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
cy artykułów z ilustracyami i t iek 4 i 
nutami, w zakresie polskich i li. |$5'cznego, ciekawego 1 pou- 
tewskich dziejów kultury, praw, | czającego wydawnictwa nie spo- 
obyczaju narodowego, sztuk i|sób pomyśleć! Znajdzie w ziem 
nauk, uzbrejeń i ubiorów, za-|ezytelnik skarbiec rzeczy włas- 
s r dnc? fit, Życia nych, o których się często sły- 
publicznego, rycerskiego, rolni. |S79» 4 mało wie. I nabierają 
czego, kościelnego i łowieckie- ta szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegiych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym domugjchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowo. blaski, i słychać jej głosy”... 


Cena księgarska rb. 5. 14618 


mag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” www 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. ii. Na przesyłkę pooztową dołączyć należy rb. í. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


spocyalne pa- G g m Kijów, Prorezna2 
rowe OCZYySZ- sz r 
zanie ii NI. ŁAJCÓWA «© ionom 


ZA parowe CZYSZCEO* 


Firma nagrodzona *3,2*; ece" Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawia w Wiedniu 
obstalunki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, piuszowe, atłasowa i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
we, szynele, kitle, marynarki, peninary kolorowe i inne. Przyjm. do pra 
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wodług motody zagranicznai. 
| E a e O o z 


k unii, Obuwie 
USENKO, Prorezna 2. „,. 


zna jęz. niem. pro- ją posady lokaja, zaam do- 
N do małych Poszukuję brzo swój fach, pracow. 


że «leganckie, „wygodne, 
moens I nicdregie można 
kupić tylko 


w Imagażynie 


Młoda 


połka 
si o 


dzie:: na wsi lub tu, za małą penye, |7 lat w iedn. miejssu. Posiad świad. 
im żu być przy chore, kasyerką. Kujów. | Poczta Uszomierz gab. woł. W. Sz. Ku- 
Laboratorna 4 m. *. 18935 likowski. 15957 


rodz daktors. preyj'. 
W polsk. uczni lub nczenice na 


całk. utrzym. M.-Błag. 51 m. 4. 18938 


do wysaęcia z odaziel. wejs- 
ciem. Podwaloy zauł. 9 - 20. 
18910 


Pokój 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W. Wssylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


Trieury oryginalne Heid'a.] 


7 rb, Zeg. iryty z 3 masyw. kopertami--4 rb. 75 k.|| 


Kr 204 

Rach1nkow.ść w abonamencie O 
w 
S 
uv 
zh 
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Dostęp dla każdego. pee 


freblówka na wy- 
Potrzebna jazd do 1 chłop., 
lat 5, wymag. znajom jęz. niem., i pol. 
Zgłaszać się, Prorezna 16m. 1 od 9-11. 


1894 
H piemło D 
Nauczycielka 5:70 „2a 


i prakt, fran., rusk’, pol. jęz. szuk pos. 
do dziaci ed lat 7. Wienca, Luża Sa- 
dawa d. Płużańskioi m. Sawiekiei. 16634 


PA k ë sivuccsu. w  CENLUIL. 

6 po ol Dużą sala, 2 dla służ- 
by, clektr, wygody. 

1 400. W.-Warvlkowska 50. 18933 
poznańczyk 


Rządca rolnik, pienas 
lat, prakt. kilkanaśc e lat za gran, w 
liosyr 5 lat, poszok. posady. Dobro 
å- iad. i rekom. Oferiy B. B. postete- 


stenta Diatłowo. œ. erodzieńska. 189332 
pellsyouat wzOrowy u 
Dla UCZNIÓW naucz, gimnaz. Doki: 


jęz. M.-Bł gowioszczeńska 9: m. 15. 
18936 


Wspólnika z kapitałem 15.000 rb. 
Poszukuje fabryka w pelnym ruchu 
bez konkurenc. w Rosyi, daj. do: hód 
netto 300/100 bez ryzyka. Kasa w 
Rekach, gwarancja pewna. Fabry- 
kant znany, przybyły z Paryża, polsk 
energiczny komersant. Adres: Peste- 
restsnte, okasic. kwit. „Dzien Kijow.“ 
za W 18939. 18939 


AREY. LAKIERY. 
X Peau telar 


"SRODKI DELYNFEKCYJNE. 
|] Out zważa mnn RACIO) ARATI WYPYUA 0 funn 
BURO TECHNINE ROLNICZE 


BISIEDLE GKL AŻów. 


AKEJIULATIK.29 1 
1859 


LU Krzemieńch 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


„b. bralkósk 


dom własny. 


baag 57 AM 
Uczenice 

zakł. nauk. przyjm. z cał. utrz. Koryo- 

ka. Strzelecka 20 m. 19 ud W -Pcdw, 


=. 18813 
l-2 uczniów 


lub uczenice wezmę, dobre utrzym. i 0- 
pieka »Czytelnia Nowoście Prorozna 28, 


18809 
Medalistka 


szk. bandi. zn. fr. 

i niem. peszukuje 

lekeyi. _ Wiadomość:  Administracya 
»Dzionnika Kijowskicgoc« 18863 
Mszana 5—6 pokoi. Wszel- 
kie wygody, piękny widok. Piro- 
gowska 6. leż pokoje pojed. umcblow. 

18905 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 38. 


(i Miministraepi 


Dla udostępnienia prenunerat. «Dzier- 

nika Kijowskiego: nabycia Da warun- 

kach najdogodniejszych książek, nic- 

zbędnych w każdym domu polskim, pc- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Iinicza, duża ma- 

pa Polsxi xz podz.ałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rh. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w kroszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczenieza 
« dołączoniem kosztów przesyłki 


